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S a k o łe w s h l  i S lca  jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafi- 

1 kach. — Listy należy frankować.
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w e Lwowie b ez  d cstaw y   ................................................... 440-— M<
w e Lwowie z  d o s t a w ą ......................................  500*— .Mk
z przesyłką pocztową w P o l s c e ........................................... ŁOtr— M;-
z przesyłka po cz io w a  w innych państw ach , . . . .  65fi ~  M.k

W szystkie og łoszen ia  przyjmuje ^dm feistracja .O aze ty  Lwow
sk ie j'', Lwów, u tk a  P o d w a ii w godzinach od H — 2 i 5—7 i biuro 
S. Sokołowsk! i Stca, ulica Jagiellońska 7,

fmUm Mmmkolei.
i i

Ozy postanowione już i zamierzone oszcze- 
I dności osięginą swój skutek, trudn-o przewidzieć,

mywania -ich w  stałem  pogotowiu dla celów o- 
brony granic państwa.

P rzy wydzierżawieniu kolei, musi sie przeto 
mieć pnaed oczyma te dw a tak ważne, z bytem 
nasayrn państwowym  najściślej związane postu- 
lata. Nałożenie obowiązków z nich w ypływ ają- 

, . . cych na dzretcża.wcę w raz z ustaleniem bezwtzglę-
gdyż wprowadzenie ich w  czyn -nae da się lat\v<o dncj egzckirty w y ze strony państwa powinny sta- 

tuzyskać, a przynajmniej długiego będzie wym agać nowić naipierwisze warunki umowy Spraw ę tę  
czasu. Nadto należy wyrazić -obawę, czy wieJe z trudną komplikuje potrzeba odpowiedniego układu 

.nich nie pozostaną papierowerrri oszczędnościami. _ taryfowego tak dlla wewnętrznego, jak 'i transito-
* Nie można też mieć nadzieli, aby na w szy- \ y , e g 0  obrotu, układu wymagającego żywego -przy- 
stkrch częściach sieci kolejowej można s.-cuteczinc stosowania do potraeb gospodarczych j do umów 

|i odpowiednio szybko zorganizować sprężystą i .międlzynarodowyoh.
!spraw na eksploatację; należy się bowiem liczyć. Wielką też troską dla Rządu będzie problem
:z obecnie panującą psycha, która mimo kat astro- ■ dotychczasowego personailu kolejowego, którego 
fa-lnego położenia finansów państwa mc może się ,stosunek do państw a jest pragmatyczny, 
zdobyć u ogółu na czyn heroiczny -podporządko- i Do fych trudności dołącza się nieiircenlowa-

- wania swoich osobistych, egoistyczny en wzglę-1 na nasza w aluta_ Ze wsględu na tę ostatnia oko- 
dów pod niezbędne wymogi państwowe. 1 Kczność jak również na znaczne kapitały, które

Nie w y s ta rc z ą  tu  b o w iem  lak  na j.ep szc  ro z -  - d z ie rż a w c a  będzie  m ia ł w ło ży ć , zna lezien ie  kom pe- 
p o rząd zen ia  i p rze p isy , jcżeii duchem  o j y w a t e - .  te n tó w  m o żliw e jest tylk-o za g ran ic ą . A s tą d  no- 
skim  nie b ę d ą  p rz e ję te  o rg an a  w y k o n a w c z e , ą te -  | w a  tro sk a , sk ą d  i z jakim i w p ły w am i p rzy jd z ie  
go  obecnie je szc ze  me m ożna się  sp o cz ie  .yac. 1 ten  d z ie rża w c a ,, k tó ry  ze  s ta n o w isk a  sw eg o  in te- 

W o b e c  ty ch  s to su n k ó w  n a tu ra ln ą  jest .z e c z ą ,  Tesu będz ie  d ąż y ć  d o  d ż ic iż a w y  na d łu ższe  la ta . 
że p. M in is te r sk a rb u  z a s ta n a w ia  s:ę nad  n a jra - j D z ie rżaw ę  kolei m usi się tra k to w a ć  na trz e -  
d y k aln ie jszy m  śro d k iem  sanacji, tj. nad  w y  j e r -  £W(0i jak o  oddanie się o b co k ra jo w em u  p rzed sięb io r 
żaw ien iem  kolei. S y m p a ty c z n y  to nie je s t s-r-odek, • cy< i^tóry w  p ie rw szej -linji będzie  d b ać  o sw ó j 
bo daje św ia d e c tw o  sm u tn em u  ob jaw ow i, że sam a in te re s ; p a ń s tw o  s tra c i w  rze czy w is to śc i, ch oćby  

•u siebie nie p o tra fim y  z a p ro w a d z ić  p o rząd k u  i ze  W 7y  z a c bow aniu  p o zo ró w , sw ó j w p ły w  na tak  
w  tej kon ieczności, m usim y  się -uciekać do o b c y c h . . w a z n y  czynn ik , jak  ko le je  i sk ręp o w an e  będz ie  
T u  nie b iu ro k rac ja , jak to  p rze d s taw io n o  %v a r fy -  j,przeB długie dziesią tk i la t w  sw em  zw ie rzeb u i- 

"kułe w  „ C za s ie11 z dn ia 25. lu tego  b r . ,-Poo z n a - «CfW;e w  p r a w a c h  k o le jow ych . Nie trze b a  się Iń
skiem oszczędność?" •— bron i się p rzec iw  i e f » r - . d z jd, b y  w  um ow ie  d z ie rża w n e j z a w aru n i owa-ne 
m om , lecz ból z pow odu  p rz y z n a n ia  sie ao rueu- k la u z u le  e g z e k u ty w y  m o g ły  m ieć  zam ie rzo n y  

.do łności i b ra k u  ■wyrobienia w  naszeni- s p o le c z e n - . sk u te k , jeżeli w y m ag an ia , choć najbardzie j u g n in - 
s tw ie . _ _ 1 tow-ane w  p o stan o w ien iach  um ow y, nic b ęd ą  się

1 em u -radykalnem u śro d k o w i trz e b a  jed n ak  p o k ry w a ć  z in te resam i d z ie rż a w c y .
;się przypatrzeć i z innego, realnego punktu.  ̂ > W szystkie te ciemne strony nasuwają się
| Cel dzierżaw y -kolei powinien być dwojaki, a przy rozważaniu problemu dzierżawy kcwei w rę- 
nmnowicie uzyskanie iak największej sprawno- ce jedliejT0 generalnego przedsiębiorcy.

■ ści p rz y  za-oszczedfeerriu p ań s tw u  m ilia rd o w y ch
deficy tów . . ,

N iezbędnym  w a ru n k ie m  sp ra w n o śc i naszy ch  . 
k o le i są  in w e s ty c je , jak  już w sp o m n ian o , sp o w o - j 
d o w a n c  zn iszczen iem  w  c z as ie  w ojen , n as tęp n ie  | 
in w e s ty c je  n iezbędne d la p rz y g o to w a n ia  sieci k o - | W a rsz a w a , 28. m arca . Na posiedzeniu  Sejm u 
le jow ej nie ty lk o  do obecn y ch  zad ań , ale i z a d a ń ,1 dnia 28. m a rc a  M inister sk a rb u  p- M iclialski, 
k tó ry c h , jeżeli ch c em y  się u trz y m a ć , m u sim y  się  p rz e d k ła d a ją c  p re lim in arz  budże tu  na rok  gospo- 
podjąć i k tó ry m  z pel-nem zrozum ien iem  sy tu a c ji d a rc z y  1922 z a u w a ż y ł n a  w stę p ie , że p re lim in arz  
trze b a  będz ie  nam  izadość uczyn ić . S to im y  p rz e d  im a p rz e d e w sz y s tk ie m  dać ob raz  d o ty c h cz aso w e j 

.p rzy jęc iem  na siebie o b o w iąz k u  w y p ły w a ją c e g o  z gosp o d ark i p ań s tw o w e j, o p arte j na zam knięciach  
g eo g ra ficzn eg o  po łożen ia  P o lsk i, k tó re  pow inno  rac h u n k o w y c h  dochodów  \ w y d a tk ó w  za  p rz e -

• nam zap ew n ić  k o rz y śc i n a jro zm aitszeg o  rodza ju , sz łe  o k re sy  go sp o d a rcze , z a w a r te  w  t. zw . k się - 
t. j. podjęcia  tra n s ita  m ięd zy  Z achodem  \ W scho - .dr/;e żó łtej. P o n a d to  p rze d k ład a  M in ister w  t. zw . 
dem . W  tym  cel-u m usi sie p rz y s to so w a ć  sieć  ko- : k sięd ze  zielonej p ie rw sz e  z e s ta w ie n ie  k ra jo w y c h

I le jow ą p rz e z  b u d o w ę sk ró ce ń  k o le jow ych , p rze z  j zag ran iczn y c li d łu g ó w  o ra z  g w aran c ji finanso- 
’ w y p o saż en ie  stacji g ran ic zn y c h  i t r a n s i lo w y c h ,1 w ycli R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, w ed łu g  sianu  
; p rzez  p o w ięk szen ie  ta b o ru  itp. j z dnia 31. g rudn ia  1921 r. W  t - z w .  k sięd ze  szare j

Ż ąda jąc  o d  d z ie rż a w c y  w y p e łn ien ia  tych  z a d a ń ,1 p rz e d k ła d a  m ó w ca  bilans z a g ran ic zn e g o  handlu  
n a leż y  m u albo  oddać odpow iedn io  w y p o sa ż o n ą  ! 
już sieć ko le jow ą, a lbo  p o w ie rz y ć  mu p o sta w ien ie  
polskich kolei techn iczn ie  na odpow iedniej stop ie, j
— W  p ie rw sz y m  i drug im  raz ie  ob c iąży  s tą d  w y -  ; 
p ika jący  w y d a te k  S k a rb  p a ń s tw o w y  w  form ie j

•d ługoletn ich  anm i-itctów ; w  drug im  w y p ad k u  m o- 
'ż n a b y  ew en tu a ln ie  u zy sk a ć  w ięk szą  .spraw ność w  ]
.w ykonan iu , a m oże i o szczędnośc i w  k o sz tach .

P o łożen ie  to n asze  geog raficzne n ak ład ą  je-1 
.d n a k  z d rug ie j s tro n y  na kolej obow iązek  u trz y -  \

Nie od -rzeczy b y ło b y  p rzy te m  się za s tan o w ić , 
c z y  sanacji b u d że tu  k o le jo w eg o  nie m ożnaby  o- 
s iąg ^ąć , zam ias t p rzez  w y d z ie rż a w ie n ie  całości 
p rz e z  d z ie rża w ę  po szczeg ó ln y ch  g a łęz i i dzia łów  
s łu ż b y  ko le jow ej o d rę b n y m  p rzed sięb io rco m  i to 
s to so w n ie  do m iejsco-w ych sto su n k ó w  ok ręgam i 
d y te k c y jn e m i lub n a w e t w  m nie jszych  p artiach ,

P rz e d e w sz y s tk ie m  n asu w a  się w y d z ie rż a 
w ien ie  w a r s ta tó w  ko le jow ych , co  b y ło  już -nawet 
w  M in is te rs tw a ch  tra k to w a n e , nas tępn ie  in-nych 
d z ia łó w  pom ocn iczych , jak gazow ni, e lek tro w n i 
itd„ w y d z ie rż a w ie n ie  u trz y m a n ia  to ru , ob jek tów  
i b u d y n k ó w  k o le jo w y ch  za sto so w n em  za p e w n ie 
niem  b ez p ie cz eń stw a  ru ch u  k o le jow ego , oddanie 
w  p rz e d s ię b io rs tw o  obsług i m a g az y n ó w  to w a 
ro w y c h . D alej idąc m ożna w z ią ć  pod ro zw ag ę  
w y d z ie rż a w ie n ie  na w ięk szy c h  s tac jach  ca lej 
s łu ż b y  hand low ej, a w ięc  sp rz e d a ż y  b ile tów  jaz
dy  i pełną  m an ipu lację p rz y  to w a ra c h  i bagażach .

K o rzy śc i p rz y  w y d z ie rż a w ie n iu  p o szczeg ó l
n y ch  d z ia łó w  słu ż b y  ko le jow ej są  n as tęp u jące . — 
Z arząd  p a ń s tw o w y  za trzy m u je  w  ca łe j pełn i nie
podzielne z w ie rzch n ic tw o  i k ie ro w n ic tw o , a n a
stępn ie  po litykę  'ta ry fo w ą , n ieuszczup ioną ż a d n y 
mi w zg lędam i na o sobę  d z ie rż a w c y  genera lnego .

P o d c z a s  g d y  p rz y  d z ie rżaw ie  g e n e ra ln e j ' nie 
uniknśony będz ie  w p ły w  o b cy , p rz y  d z ie rża w a ch  
poszcrzególnych d z ia łó w  m ożna śm iało  ra c h o w a ć  
na k ra jo w e  siły .

D z ie rż a w a  ge-nera-ma będzie o b e jm o w ać  dzie
siątk i lat. D z ie rżaw a  podzielona m og łaby  o g ra 
n iczyć się na k ró tsz e  o k re s y  lat.

W  p ie rw sz y m  w y p a d k u  p o w ró t cło w łasn eg o , 
za rząd u  p rz e d s ta w ia  b a rd z o  p o w ażn e  trudności, 
k tó re  nikną p rz y  cz ęśc io w y ch  d z ie rżaw ach .

P rz y  ty ch  d z ie rż a w a c h  tru d n o śc i w  sp raw ach  
personalu  znaczn ie  -by się ró w n ież  z re d u k o w a ły

Jó zef S kW arczyńsk i.
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FpeHminapz Budżetu Państwa p. 1SZ2
to w a ro w e g o  P o lsk i w  la tach  1920 i 1921. Jako  
o so b n y  an e k s  b u d ż e to w y  d o łączono  b u d że t in
w e s ty c y jn y , k tó ry  odpow iada  p o stu la to m  p ra w i
d łow ej g o sp o d ark i p ań s tw o w e j. P rz y s tę p u ją c  do 
w łaśc iw e g o  tem atu , w y k az u je  pan M inister, że 
ogó lny  b ilans dochodów  i w y d a tk ó w  rz e c z y w i
sty c h  od czasu  p o w s ta n ia  P a ń s tw a  P o lsk ieg o , to 
je s t od dnia 1. lis to p ad a  1918 do dnia 31. g rudn ia  
1921 p rz e d s ta w ia  się w  calem  P a ń s tw ie , jak  n a 
s tę p n ie : W y d a tk i 324.119,339.6-15 tnk., d toefcdy
102.130,658.594 mk. N iedobór 221.988,7.31.051 mk. 
W  dochodacli ogó lnych  p ra e w a ż a ja  dochody  Mi
n is te rs tw a  sk a rb u , w y n o szące  w  t-e.m trzecirleciu  
84.47% ogólnej sum y. t- zn„ że  c ięż a r  u trz y m a -

Bank Zjednoczonych Ziem Polskich
Oddzml we Lwowie, r o z p o c z ą ł  s w e  c z y n n o ś c i  w  l o k a l u  p r z y  u l .  
H e t m a f t f h l e j  i .  1 3 .  I .  p .  — 2 a ła tw ia  w sz y s tk ie  o p e ra c je  b a n k o w e  n a jszy b c ie j i na
— -............ ...  ■ ■ —  n a jd o g o d n ie jsz y c h  w aru n k ac h . -—  ■ ■ — .....——  1 ~ —

Dyrekcja udziela wszelkich1 «s".?©rrwac-'}.
g i e ł d o w y . ® ® ( S ) S s g i k



2 ,;GA£!!TA LWOWSKA** z diikćH). marek 1922,

iłia P a ń s tw a  leży  p ra w ie  w y łą c z n ie  na p o d atk ach , 
o p ła ta c h  ce lnych  i m onopolach. J e s t to  s tan  ń ą -  
w sk ró ś  n iezd ro w y , k tó ry  b ezw zg lęd n ie  i jak na j- 
ry-chlej ulec m usi zm ianie. O b ra z  ten  u zupe łn ić  
nałc-tóy s ta n em  d łu g ó w . D nia 31. g rudn ia  192l 
s ta n  d ługu w ew n ę trz n e g o  w y n o sił p rz e sz ła  257 
m ilia rd ó w  m k. poi., długi zaś za g ran ic zn e  P o lsk i, 
p rze liczo n e  na d o la ry  w ed le  n o to w ań  g ie łdy  n o - i  
w o ;o rsk ie j z tegoż d n ia ,’ w y n o s iły  p rze sz ło  283- 
mit,watów dolarów - M in ister za zn a cz a , że  naj
w ięk szą  w agę p rz y w ią z y w a ć  n a leży  do tego . b y  
zo b o w ią za n ia  n asze  w o b ec  za g ra n ic y  b y ły  w o- 
•znaczonych te rm inach  piink4.ualn.ie regu low ane, 
bo  ty lk o  w te d y  P o lska u chodz ić  będzie, za soli
d nego  d łużn ika i p u nk tua lnego  p ła tn ik a  M ów iąc o 
budżec ie  za g ran ic zn y m . M inister sk a rb u  w y ra ż a  
w d z ięczn o ść  F ran cji ze je i pom oc w  ciężk ich  dla 
n a s  cz asach  i sk ła d a  jej sz cz e re  podziękow an ie . 
C ześć  5 w d z ię cz n o ść  w y ra ż a  m ó w c a  ta k ż e  p. 
W o w e r ow i, w y ra ż a ją c  ró w n o c ze śn ie  p o d  a d re 
sem  am e ry k a ń sk ie g o  w y d z ia łu  ra tu n k o w e g o  K o
m ite tu  pom ocy  dzieciom  p rośbę , a b y  ow ocna 
ak c ja , k tó re j likw idacja  p ro jek to w a n ą  je s t na 
d z ień  1. c z e -w c a  br., z o s ta ła  p rzed łużoną^  do 
ko ń ca  br. W  k ońcu  z zad o w o len iem  w sp o m in a  
M in is te r o w ięk sze j tran sa k c ji k re d y to w e j, d o k o 
nanej w  osta tn ich  dn iach  w  .Londynie.

P rz e c h o d z ą c  do om ów ienia b u d że tu  na rok  
1922 zap ew n ia  M inister, że d ą ż y ł usiln ie, by  
budże t z a w ie ra ł p ra w d ę  bez żad n y ch  up iększeń , 
bo ty lk o  taki b u d że t będzie  w o b e c  sp o łe c z e ń s tw a
i z a g ran ic y  ak tem  śc isłe j i b ezw zg lęd n e j d iagno
z y  ca łego  n aszeg o  ży c ia  p a ń s tw o w e g o . B u d ż e t 
w y k az u je  w  w y d a tk a c h  951.633,909.594 m k „  w  
dochodach  458.620,314425 m a re k , n iedobó r 
133.013,595.196 rak . P rz e d ło ż e n ie  b u d że tu  w  c ią 
gu p ie rw sz eg o  k w a r ta łu  nie czyn i b u d że tu  iluzo
ry cz n y m , lecz u jaw n ia  ro zp o rzą d zah io ść  ś ro d 
k ó w  fin an so w y ch  P a ń s tw a . P o  ra z  p ie rw sz y  
b u d że t n a sz  obejm uje w sz y s tk ie  t r z y  z a b o ry  z 
w y ją tk iem  Ś ląsk a , .co m a don iosłe  zn aczen ie  d!a 
pe łnego  z o b ra z o w a n ia  ży c ia  p ań s tw o w e g o . P o  
ra z  p ie rw sz y  te ż  w y o d rę b n ia  się  b u d że t in w e s ty 
cy jn y . M in ister p rze sze d ł n as tęp n ie  do c h a ra k te 
ry s ty k i p o sz cz eg ó ln y c h  cz ęśc i' b u d że tu . i? w y w o 
d ó w  M in istra  w y n ik a , że  b u d ż e t ad m in is trac ji 
w o jsk o w e j na ro k  b ież., w y k a z u ją c y  w  ro z c h o 
dach  o k rą g ło  su m ę 153 m ilia rd ó w , je s t b u d że tem  
n a w sk ró ś  po k o jo w y m . P o lsk a  p rze d  c a ły m  św ia 
tem  sk ła d a  dow ód , że  chce ż y ć  w  spoko ju , że 
reie m a zam iaru  p ro w o k o w a ć  jak ie jko lw iek  w o jny . 
P o k o jo w o ść  b u d że tu  pan  M in iste r sk a rb u  p o d 
k reś la  w  porozum ien iu  z M in istrem  s p ra w  w o j
sk o w y ch . Nie odbija się to jed n ak  u jem nie .na 

. techn icznern  pogo tow iu  arm ii i jej sp raw n o śc i. 
A rm ia n asza  je st k ażd e j chw ili g o to w ą  do o b ro n y  
g ran ic  i do o d p arc ia  n ieb ezp ieczeń stw a , ja k ie b y  
jej sk adko lw iek  m ogło z a g ra ż a ć  -N ajw ażniejszy  

, dzia ł w  budżecie : d o ch o d y  z a rząd u  k o le jow ego , 
p re lim in o w an e są  w  sum ie 108 m iliardów  mk., 
w y d a tk i za ś  w  sum ie 170 i p ó ł tn iljardów  rak . 
P re lim in a rz  b u d że tu  M in is te rs tw a  ro ln ic tw a  je st 
ty m  raz em  c z y n n y  i w y k a z u je  n a d w y ż k ę  docho
dów  nad  w y d a tk a m i w  sum ie p rz e sz ło  12 m ilia r
dów  m k. O akcji m a jącej na calu o d ro d zen ie  i 
w zm ożen ie  produkcji ro lnej, najlepiej św ia d c z y  
fakt. że  o g ó lny  s ta n  od łogów , .w y n o sz ą c y  z  w io 
sna 1921 r. 1,213.000 ha. w ynosi obecn ie  już  ty lko  
600.000 ha. W y d a tk i in w e s ty c y jn e  M in is te rs tw a  
p o cz t i te legrafów ' p rz e n o sz ą  4 m iliardy  i ma,ją 
na celu p rz y s to s o w a n ie  sieci te leg ra fic zn y c h  i te 
le fo n iczn y ch  do p la n o w a n eg o  sk o n c en tro w an ia  
sieci w  punkcie, jak im  je st W a rsz a w a . Z budżetu  
M in is te rs tw a  ro b ó t p u b licznych  W ogólnej sum ie 
p rzesz ło  23 m iliardy , w y p a d a  n a  in w e s ty c je  
p rz e sz ło  20 m ilia rd ó w , czy li p rz e sz ło  7! % ■ Na 
odb u d o w ę k ra in  w y d an o  do końca roku  1921 
6.700,000.000 rak. W  ob ecn y m  ok resie  b u d że t 
p rz y z n a je  na ten  cel k re d y t w  w y so k o śc i p rz e 
sz ło  11 m ilia rd ó w  m k.

B u d że t n a  r. '1922 za m y k a  się deficy tem . D e
ficy t b u d ż e to w y  w  g o sp o d a rs tw a c h  p a ń s tw o w y c h  
jest dziś zjaw isk iem  hien ia! p o w szech n em  i św ia -  
tow em . M ata go  p a ń s tw a  na jpo tężn ie jsze , z w y 
c ięzcy  w  w ojnie św ia to w e j i zw y c ięż en i, n a w e t 
k raje , k tó re  nie b ra ły  b ezp o śred n ieg o  udzia łu  w  
w ojnie św ia to w e j w ałc zą  dziś z n ied o b o rem  bu 
d że to w y m , czeg o  n a jlep szy m  p rz y k ła d e m  S zw a j
ca ria . N ic w ięc  dziw nego , że  i P o lsk a , k tó ra  w ła 
ściw ie dopiero  rok  1921 p rz e ż y ła  w  spokoju , z a -  

■ u ty k a  b u d że t te g o ro c zn y  nted& borera. We ‘wszyst

k ich  p ań s tw a c h  m in istrow ie  sk a rb u  p rz e p ro w a 
dza ją b u d że to w a  likw idację  w o jn y  św ia to w e j. 
K iedy daw nie j p a ń s tw a  d ą ż y ły  do usunięcia, de
ficy tu  b u d że to w eg o  d rogą p o w ięk sza n ia  d o ch o 
dów , dziś zag ran ica  idzie n asam p rzó d  d ro g ą  
o szczędnośc i w y d a tk ó w  a d m in is tra cy jn y c h , w  
drugim  zaś  rzędzie  d ro g ą  pow iększen ia  d o ch o 
d ó w . D olska nie ' będzie • m og ła  p rz y k ła d u  tego 
n aś la d o w a ć , a lbow iem  P o lsk a  je s t p ań s tw e m , w  
fetorem  dan iny  publiczne, a z w ła sz c z a  podatk i 
b ez p o śred n ie  są n ajn iższe  w  p o ró w n an iu  z in n y 
mi podatkam i.*Ć o  w ięcej, p rz e d  p o w sta n iem  P a ń 
s tw a  P o lsk ieg o  p łaciliśm y zab o rco m  o w iele  w ię
cej, an iżeli dziś p łac im y . M in ister w ięc żą d ać , m u
si, a b y  c z ę ść  n ie sp raw ied liw o śc i w y ró w n a n o . 
O cz y w iśc ie , rów nob-g le  w p ro w a d z o n e  b ęd ą  b ez  
m iło sie rd z ia  o szczędnośc i, a  ró w n o c z e śn ie  n a s tą 
pić m usi p o p ie ran ie  p rodukcji k ra jo w e j i w y d a tn e  
p o d w y ższ en ie  dochodów  p ry w a tn o -g o s p o d a r . 
c z y ch  P a ń s tw a  z p rz e d s ię b io rs tw , z a k ła d ó w  itd., 
p rz y  na jusiln ie jszych  s ta ra n ia c h , zm ie rza ją cy ch  
do o d ciążan ia  sk a rb u  P a ń s tw a  od w k ła d ó w  w  
p rz e d s ię b io rs tw a  d e fic y to w e , o cz y w iśc ie  takich , 
k tó ry c h  oddan ie  w  ręc e  p ry w a tn e  in te reso m  
p a ń s tw o w y m  nie p rz y n ie s ie  u jm y .

P rz e c h o d z ą c  do o m ó w ien ia  b u d ż e tu  in w e s ty 
cy jnego , M in is te r za zn a cz a , że  w y d a tk i  na in w e
s ty c je  w  p ań s tw ie , k tó re  p o w s ta ło  po k ilkuletn iej 
w ojnie św ia to w e j i m usia ło  n a ty c h m ia s t dw uletn ie  
s ta c z a ć  boje, m u sz ą  b y ć  og rom ne. P o k ry w a n ie  
ty c h  w y d a tk ó w  z b ieżący ch  dochodów , a w ię c  
g łó w n ie , jak  u n a s  d o tą d  z. p o d a tk ó w  je s t t e o r e 
ty czn ie  b łędne, p ra k ty c z n ie  zaś jak  na jfa ta ln ie jsze . 
K on iecznem  te d y  je s t  w y e lim in o w ać  te  w y d a tk i 
z  ogó lnego  b u d że tu  i t r a k to w a ć  je osobno, z a ró 
w n o  pod w zg lę d em  b u d że to w y m , jak o też  pod 
w zg lędom  p o k ry c ia . B!n 'P o lsk i ro z w ią zan ie  z a g a 
dnien ia tak  w ielk iego , jak iem  są  in w e s ty c je  p a ń 
s tw o w e , m ożliw e je s t ty lk o  p rz e z  p o zy sk an ie  k a 
p ita łó w  za g ran ic zn y c h , h n  późn iej P o lsk a  za p ew n i 
sob ie  w sp ó łp ra c ę  k ap ita łó w  o b cy ch , tem  g o rze j 
na t a n  w y jd z ie .

M in ister je d n ak  c z u w a ć  będzie  nad tem , a- 
b y  ten  o b cy  k a p ita ł n ie  z a p a n o w a ł nad  nam i i ab y  
p a ń s tw a  die u jarzm ił. P rzeg ląd , dochodów  "w y k a - 
?.,ujfi,ze. c ięża t dan in  p a ć s i w ń w M  dPofseęH tcst 
zm ęsnap  m nie jszy , n iż  b y t w czas ie  p rz e d w o je n 
n ym , a  o w iele  m n ie jszym , niż w iiiaych  p a ń 
s tw a c h . I lu stru je  to M in ister cy fram i i s tw ie rd z a , 
że ty lk o  w  dziedzinie p o d a tk ó w  p o śred n ich  jeste 
śm y  bliżsi poziom u  obciążen ia  p rze d w o jen n eg o , a 
za raze m , t e  w  tej dziedzinie n a le ż y  s ta ra ć  się o  
ipow iększeo ie d o ch o d ó w  z konsirrneji ty to n iu , i 

tom; tłu m a c z y  za m ia r  z a p ro w a d z e n ia  w  ca łe j P o l 
sce m onopo lu  ty to n io w e g o . Njstorommej w  docho
d ach  p rz e d s ta w ia  się dzia ł p o d a tk ó w  b e z p o śre 
dnich . S ta n  ten jednak  m usi u tedz  zm ianie. Ze 
s p ra w ą  p o w ięk szen ia  d o ch o d ó w  sk a rb o w y c h  w  
śc isłe j łączności p o zo s ta je  u lepszen ie  i u p ro szc ze 
n ie  adm itiłstrac ji sk a rb o w e j. N iedom agan ie a p a ra 
tu  adm in istracji • skarbow ej- sp o w o d o w an e  jest 
m nogośc ią  w y d a n y c h  d o tą d  u s ta w , w p ro w a d z a 
jący ch  co ra z  to  now e ź ró d ła  p o d a tk o w e lub re 
fo rm ujących  d o ty c h cz aso w e , a p o w tó re  b ra k  te 
o re ty c zn ie  p rz y g o to w a n y c h  i w y szk o lo n y ch  p ra 
co w n ik ó w  sk a rb o w y c h . W  najb liższej p rzy sz ło śc i 
sza m ierzą  M in is te rs tw o  sk a rb u  d ro g ą  w y d a n ia  — 
w zg lędn ie  skod y frk o w an ia  na jw ażn ie jszy ch  u s ta w  
up rościć  s y s te m a t p o d a tk o w y  i dać w id z o m  
sk a rb o w y m  m ożliw ie ja sn o  sk o d y fik o w an e  p rz e 
p isy . Zam iast, w  w ielu podattcach : ch w ilo w y ch , 
c ze rp ać  b ęd z ie m y  rńusieii w p ły w y  z m niej licz
nych , ale z a to  g łębokich  i trw a ły c h  ź ró d e ł do 
ch o d o w y c h . P ra c a  w  ty m  k ie runku  już  ro zp o c zę 
ta. M in is te r o m aw ia  nas tępn ie  ska irbow ość sa m o 
rządu  i za p o w iad a  w y ra ź n ie  rowgranaczenic ź ró 
deł d o ch o d o w y ch  m iędzy  jraństw o  a sa m o rz ąd . 
P ra c a  ta  jednak  p o s tę p o w a ć  będzie  ty lk o  w  z w ią 
zku z re fo rm ą  p ra w a  gm innego , t  j. p r z y  ró w n o -  
czesnem  ro zg ran iczen iu  z a d a ń  adrrm tistracy jnycJi 
.m ięd w  p a ń s tw o  i sa m o rz ąd , Idąc z a  w zo rem  in
n y ch  p ań s tw , m usi i P o lska  n iezależn ie od p o w ię 

k sz en ia  d o ch o d ó w  zw ró cić  sw e u siłow an ia  ku 
z m niejsze nki o lb rzym ich  w y d a tk ó w  budżetu , a 

d z ia ła ć  n a leż y  w  d w ó ch  k ie ru n k ach : 1) Z w oln ić 
ad m in istrac ję  od g o sp o d a rk i d z ia łó w , k tó re  nie 
m uszą konaeozhie p o z o s ta w a ć  w  z a rząd z ie  pań 
s tw a , w zg lędn ie  zm n ie jszy ć  d efic y ty  za k ła d ó w  i 
p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h ; 2) N ależy  doko
nać  redukcji w ła d z  i u rzę d ó w  o raz  p e rso tia k r  w  
ły ch  ćK-tałach, k tó re  z n a tu ry  sw o je j m u sz ą  po
zo s taw a ć  w  adm in istrac ji .państw ow ej.

M inister za p ew n ia , że sp ra w a  m a te ria ln eg o  
uposażenia, p rac o w n ik ó w 1 p ań s tw o w y c h , z a ró w n o  
w roku  ubiegłym jak  i obecnie, s ta n o w i . jedno z 
najpow  aśm eiszy-cb i n a jak tu a ln ie jszy ch  zagadn ień  
p ań s tw o w y c h . M ó w ca  w y k az u je , co R ząd  dotąd  
w su  kierunku, u czy n ił i - w r a c a  u w agę , że z a 
ró w n o  unifikacja,- jak  i reg u lac ja  sy s te m u  u p o sa 
ż e n ia  u rzę d n ik ó w  nie da się rea ln ie  patzeprow a- 
dzić  p rzed  zu p e tn e m  uzd ro w ien iem , to  je s t s ta b i
liz ac ją  w ah rty . W a ru n k ie m  trw a łe j s tab ilizac ji w a 
lu ty  jest is to tn a  p o p ra w a  s to su n k ó w  g o sp o d a r
czy ch  i sk a rb o w y c h .

P o  om ów ien iu  s ta n u  em isji b ile tó w  b an k o 
wych.. s p ra w y  d ro ż y z n y  i b ez ro b o c ia , o św ia d cz a  
M in is te r : Z a ło żen ie  B an k u  b ile to w eg o  w  form ie 
spó łk i akcy jne j, k tó r y  będzie d ru k o w a ł b ile ty  b a n 
kow o  z innym  nap isem , niż m a g o  obecna  m ark a  
po lska , jak  tego  u  w ie lu  s tro n  u nas się  żąda. w 
n aszy c h  w a ru n k a c h  o b ec n y ch  do celu nie dop ro 
w adzi. A kcy jny  B an k  b ile to w y  w  P o lsc e  p o w sta ć  
m oże i pow inien  dop ie ro  na tie  w zg lęd n eg o  p rz y 
najm niej z w ró w n o w a ż e n ia  b u d że to w eg o . — M am  
w ra że n ie , ż e  n a  tę  d ro g ę  w stąp iliśm y . Jeżeli w  
czas ie  w p ły w ó w  d an in y  do k a s  sk a rb o w y c h  nie 
zm arn u jem y  sp osobnośc i i z c a łą  energ ia, p rz e 
p ro w a d z im y  p lan o w o  ró w n o c ze śn ie  zw ięk szen ie  
d o ch o d ó w  i o g ra n ic z e n ie  w y d a tk ó w , zb liżym y  się 
do celu up rag n io n eg o  p rze z  ca ły  n a ró d . G d y b y  v. 
ty m  k ierunku  p ro jek to w a n e  za m ie rz en ia  zn a laz ły  
u rze czy w is tn ie n ie , b ęd z iem y  m ogli z końcem  tego  
ro k u  p rz y s tą p ić  do u tw o rz e n ia  b a n k a  em isy jn eg o  
w  fo rm ie  spó łk i a k c y jn e j; z k ap ita łem  w niesionym  
p rz e z  p a ń s tw o , o b y w a te li po lsk ich  i z a g ra n ic z 
n y ch . W  tem  p rz e w id y w a n iu  b u d że t teg o ro czn y  
za w ie ra  p o zy c ję  ntrfiatrda m a re k  n a  za łożen ie  
banku  b ile to w eg o . ■' ‘‘ ’ :

M in ister p o d k re ś la  w  końcu , że -b t!e iy  sk a rb o 
w e  w  n aszy c h  w a ru n k a c h  są  jednym  z n a jk o rz y 
s tn ie jszy ch  dla sk a rb u  sp o so b ó w  zw a lcz an ia , in
flacji i jej zg trbych  ■ dla g o sp o d a rc ze g o  i fin an so 
w e .go p o ło żen ia  kraju sk u tk ó w . —  M in iste r w s k a 
zuje, że ro k o w a n ia  w e  F ra n c ji ce lem  zd o b y c ia  k a 
p ita łu  za g ran ic zn e g o  na cele in w e s ty c y jn e  są  w  
toku , i jak  d łu g o  p o ży c zk a  ta  n ie  b ęd z ie  u z y sk an a . 
M in ister za m ie rz a  w y d a tk i in w e s ty c y jn e  p o k ry . 
w a ć  p rz e d e w sz y s tk ie m  w d ro d z e  em isji b ile tów  
s k a rb o w y c h .

W  g ru b y c h  ry s a c h  k re ś li  n as tęp n ie  M in ister 
o b ra z  ro zw o ju  p rz e m y sk i i n iezm iern ie in te n zy - 
w n eg o  w z ro s tu  w y w o z u  i k o ń cz y  sw e  p rz e m ó 
w ien ie s ło w a m i: iW forzę n iezłom nie, że R z ąd y  
po lsk ie w ra z  z S ejm am i polsk im i tmroo różn icy  
z a p a try w a ń  1 w a lk  n ieuch ronnych  a kon iecznych  
•w ży c iu  połityozraem w sz ę d z ie , a w ięc  ta k że  i u 

i nas, op rą  p rz y sz ło ść  P o lsk i na g ra n ito w y c h  pod
s ta w a c h . a p ie rw sz y  Sejm  U s ta w o d a w c z y , ktc>ry 
od rodzonej P o lsce  dał k o n sty tu c ję , u s ta w ę  o  d a 
ninie i o śro d k ach  n a p ra w y  gospodark i p a ń s tw o 
w ej, nie roze jdzie  się. zanim  p ie rw sz e g o  tego  b u 
d ż e tu  obejm ującego  „cale p ań s tw o , nie zb a d a  i nie 
u ch w a li jako  trw a łe g o  pom nika — sw ej p ieczy  
nad  s to su n k am i p a ń s tw a  i 'k o n sty tu c y jn o śc ią  r z ą 
du. U  nas d ia  w sz y s t. s tro n n ic tw , dla R z ąd u  5.S ej
m u, dla ca łeg o  narodu  jest jeden d ogm at i p rz y 
kazan ie  co nas łą cz y : ,.SaJus roi pubhcae su p rem a 
lex “.

P o  p rzem ów ien iu  pana M inistra M ichalsk iego  
o z w a ły  sic w  ca łe j Izb ie huczne b ra w a  i ok lask i. 
D y sk u s ja  nad. expose p an a  p re z y d e n ta  M in istrów  
o raz  parna M in istra  M ichalsk iego  odbędzie się w ' 
n as tęp n y m  tygodn iu .

W a rs z a w a . (PAT.) Komisja skarbowo-
b u d ż e to w a  pod  -p rzew odnic tw em  p. O sieck iego , 
rozpatryw ała w dalszy m  ciągu p ro jek t u s ta w y  o 
■podwyższeniu o p ła t s te m p lo w y c h  w ed le  re fe ra tu  
p , Rząda. P rz y ję to  artykuł 6 -  S z nas tępu jącem i

zm ian am i: 1) O p ła tę  s te m p lo w ą  od św ia d e c tw a
na p rz y ję c ie  o b y w a te ls tw a  polsk iego  dła b. dziel
n icy  p rusk ie j p o d w y ższ o n o  do 5.000 mp. (daw anej 
150 m p .): 2) U praw n io n o  R z ą d  fart. 6) do  ro z s z e 

rze n ia  u s ta w y  o o p ła ta c h  s te m p lo w y c h  o b o w ią
zu jących  w  jednej z dzielnic na inne dzieln ice i do 
znoszen ia  u s ta w  n iezg o d n y ch  z u s ta w am i o b o 
w iązuj ąccrtii w  imnych dz ie ln icach ; 3) M oc obo-
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wiąroujacą u s ta w y  (art. 8) ok reślo n o  z d a ta  31. w ie doszli .M inister sk a rb u  i M in ister b. dzieln icy  j 
g ru d n ia  1923.

Następnie rozp a try w an o  wniosek p. Broiskie-

ZA K O R D O N E M  NIEM IECKIM .
p rusk ie j. I „G aze ta  O lsz ty ń sk a 4' p isze : „H ak a ty śc i nie

K om isja k o n s ty tu c y jn a  pod p rze w o d n ic tw em  j sz cz ęd zą  p ien iędzy  n a . germ an izacjo  ludu. Ijdm a-f- 
go  w  sp ra w ie  p o d z ia łu  fun d u szó w  p o zo s ta ły ch  po p. R a ta ja  w  frzec iem  czy tan iu  p rz y ję ta  ustaw ę, o jd ie n s ty  o p łaca ją  ca le  legiony ag e n tó w  i su b w en - 
jikwid& cji W y d z ia łu  han d lo w eg o  b. dzieln icy  p ru -  o rd y n ac ji w y b o rc z e j do ar. 79 w łączn ie . cjonują w y d a w n ic tw a  g e rm a n i/c c y  inc. O lb rzym ie
słde j w  m yśl po rozum ien ia  do jak iego  w  tej sp ra -  i p ieniądze kosz tu je  „K alendarz" H anscln . R ó w 

nież su b w en c jo n o w an y  jest „P ru sk i P rz y ja c ie l"

Rozwiązanie Sejmu wileńskiego.
W a rsz a w a . (A W .) 28. bm . o g. 1 popoł. m a r - . u s ta w o d aw cz eg o  RzpUe-j 20 posłów  

s z a le k  sejm u w ileńsk iego  podp isa ł obw ieszczen ie , leński zo s ta ł ro z w ią z a n y , 
ozna jm iające , iż z pow odu w ejśc ia  w  sk ład  sejrmi | •

sejm  w t-

Przed obieciem  Górnego Slaska.
W a rs z a w a . (AW .) W o b ec  b lisk iego  te rm inu  

ob jęc ia  p rzez  w ła d z e  polskie p rzy z n a n e j nam  
c z ę śc i G órnego  Ś lą sk a  — R ząd  po lsk i z a 
p o c z ą tk o w a ł sz e reg  p ra c  p rzy g o to w a w c z y c h , m a 
jący ch  na. ce lu  o rgan izac ję  p rz y sz łe g o  w o je 
w ó d z tw a  śląsk iego . O becn ie ad m in is tra c ja  sp o c z y 
wa. w  rę k u  w ła d z  niem ieckich . P rz y  k aż d y m  jed 
n a k  nacze ln iku  po w ia tu  (L an d ra th ) znajduje się 
p rze d s taw ic ie l N aczelnej R a d y  Lud., k to re g o  o- 
bow iązk iem  je s t o b ro n a  in te resó w  polskiej ludno
ści i za zn a jam ian ie  się z zasadam i u rzę d o w a n ia .

Wobec zbliżania się term inu konferencji ge
nueńskiej, coraz więcej nadpływa ze wszystkich stron 
św-iata infonnacyj, oświetlających przygotow ania przed
wstępne do niej. Powtarzamy z n ic i najwięcej in te 
resujące :

Loafiftld. Lloyd G iorge pow raca do Londynu 
ju tra , celem poczynienia przygotow ań na konferen- 
c ;ę genueńską. Tydzień obecny poświęci on na ro
kowania z poszczególnym i m inistram i, a dnia 3 kwie
tn ia  przedłoży parlam entow i kwestię zaufania/

Paryż. Poincare nie pojedzie do Genui na 
otwarcie konferencji, nie jest wszakże wykluczone, że 
uda się. on tam  w okresie końcowych obrad po po
wrocie M illeranća z Pd.geru.

Rzym Rządy sprzym ierzone uchw aliły zaprosić 
Ligę narodów na konferencję genueńską.

i

W a rs z a w a . (PA T .) W c z o ra j o godz. 11 p rz e d 
południem  o d b y ło  się o s ta tn ie  posiedzenie p le n a r
ne m ięd zy n a ro d o w e j kom isji san ita rn e j. —  P . 
R ajchm an  o d c z y ta ł n a s tę p u ją c y  te leg ram  p re z y 
den ta  L igi R ad y  n a ro d ó w , p rz e s ła n y  na rę c e  p re 

zy d e n ta  M in is tró w  P o n ik o w sk ieg o : „ P re z y d e n t 
R a d y  M in istrów , W a rsz a w a . M am  z a sz c z y t w  i- 
■nrientu Ligi N aro d ó w  p o tw ie rd z ić  odb ió r d ep e sz y  
P ań sk ie j, za w ie ra jąc e j u w ag i R z ąd u  P o lsk ieg o  w  
sp ra w ie  konferencji san ita rn e j, jak a  o d b y w a  się 
•obecnie w  W a rsz a w ie . — R ad a  Ligi po leciła  
mi zap ew n ić  W a sz ą  E ksce lencję , że zdaje ona

N IE Z M IE N N O ŚĆ  M E T O D .
O so b y  p rz y b y w a ją c e  z Thumenia do W ilna  

. o p o w iad a ją  o ro z p a c z y  ludności po lsk iej ta m te j
szy ch  okolic, z pow o d u  co ra z  liczn iejszych  w y 
p ad k ó w  w y sied lan ia  ca ły c h  rodzin  na S y b e r ię  
lub do A rchang ie lska  pod pozo rem , iż sp rzy ja ją  
oni P o lsce .

M u raw ie w , siepacz ca rsk i czyn ił to sam o.

TRA G ED.IA  R E P  A T R  J ANT Ó W .
B iu ro  n ad z w y cz a jn e g o  k o m isa rza  dla sp ra w  

rep a triac ji o trz y m a ło  p ro to k ó ł z dnia 14 m a rc a  
;co do p rzy ję c ia  na g ran ic y  P o lsk i jednego  t r a n s 
p o rtu  rep a trian tó w '. T ra n s p o r t p o w y ż sz y  p rz y b y ł 
z K azan ia  i b y ł w  d ro d ze  90 dni- P rz e s trz e ń  od 

'K azan ia  do g ran ic y  w y n o si 1663 w io rs ty  (1739 
km .). T ra n sp o r t p rz e b y w a ł n a  'dobę 19.33 km . 

'c z y li na godzinę (0.85 km .). G d y b y  repa trja .n t od- 
; b y w ał tę  p o d ró ż  p ieszo , idąc  ty tko  po  6 godzin  
,1111 dobę 7. sz y b k o śc ią  4 km. na godzinę, to  o d b y ł- 
• b y  d ro g ę  tę w ciągu 72 i pół dni i zn a laz łb y  się 
, na m iejscu o 17 i pól dnia w rz iśu ic j,  niż koleją-

P rz e d s ta w ic ie le  ci p raw d o p o d o b n ie  obejm ą w  
p rzy sz ło śc i s ta n o w isk o  s ta ro s tó w . O p ró c z  p rzed 
staw ic ie li polskich w  p o w ia tac h  de legow an i są 
ró w n ież  przez N. R. L . p rzed staw ic ie le  do w ład z  
szko lnych  i są d o w y c h . Na skutek, poczyn ionych  
już obecnie p rz y g o to w a ń  p rzez  rzą d  polski, w  
chwili objęcia G. Ś ląsk a  b ę d z ie m y ' zupełn ie p rz y 
g o to w an i do sp ra w o w a n ia  tam  rzą d ó w  bez n a ra 
żan ia  ludności m ie jscow ej na jak ieko lw iek  w s tr z ą 
su lenia, k tó re  się za z w y c z a j dają z a u w a ż y ć  przy  
zm ianie w ład zy .

BerflO szwajc. Rada Związkowa uchw aliła za
prosić komisję rzeczoznawców państw  neutralnych na 
dzień 5 kwietnia do Berna, celem om ów ienia pro
gram u konferencji genueńskie!'.

Bukareszt. Z okazji otw arcia sesji parlam en
tarnej król odczytał orędzie, które w spraw ie konfe
rencji genueńskiej g łosi: Rurnunja w sweni zamiło
waniu do pracy i pokoju popierać bedzie na przy
szłej konferencji genueńskiej w sz:lkie poczynania, 
któreby nie przynosząc uszczerbku suw etenności po
szczególnych państw , mógłby przyczynić się do od
budowy ekonomicznej Europy, opartej na istniejących 
traktatach. Spodziewać się należy, że sojusz zawarty 
w tym celu z Polską, Czechosłowacją i Serbią uła
twi konferencji genueńskiej sprostan ie jej zadaniom  
m iędzynarodow ym .

sob ie  ca łk o w ic ie  sp ra w ę  m pow ag i p rob lem u b a 
d anego  p rz e z  kon ferenc ję . P o n a d to  R a d a  zw ró c iła  
się  do m nie z p ro śb ą  o podan ie  do w iadom ości 
W a sz e j E kscelencji, że u p o w ażn iła  m ię jako  p rz e 
w o d n icząceg o  R a d y  Ligi n a ro d ó w  do p rzed się 
w zięc ia  w sze lk ich  n iezb ęd n y ch  ś ro d k ó w  celem  
zw ró ce n ia  uw ag i w szy s tk ich  rz ą d ó w  re p re z e n to 
w an y c h  na konferencji genueńskiej,- na sp ra w o 
zdan ie  konferencji w a rsz a w sk ie j. Poclp. H y in an s , 
p rze w o d n iczą cy  R ad y  Ligi n a ro d ó w .

| T ra n sp o r t sk ła d a ł się z  1948 osób, z  k tó ry c h  
ty lko  649 do jechało  do g ran ic  P o lsk i, a ' re sz ta  
zm arła  w  d ro d ze . D o jech a ła  w ięc  do k ra ju  ty lko  
1/3 c z ę ść  re p a tr ia n tó w , śm ie r te ln o ść  w ynosiła  
średnio  14 o sób  na dobę. P om im o  to pom ocy le 
karsk ie j nie udzielano, a z m arły ch  w y rz u c a n o  
z w a g o n ó w  na drogi ko le jow e. W śró d  p rz y b y 
łych  zn a lez iono  16 ch o ry c h  epidem icznie — in
nych  c ięż k o  ch o ry c h  56. W s z y sc y  re p a tria n c i są  
w y c ień czen i i w y m iz ero w an i do o s ta te czn y c h  
g ran ic .

CZECH1ZACJA POLSKICH DZIECI.
„R obo tn ik  Ś ląsk i"  donosi, że C zesi nie o p ró 

żnili an i jednej szk o ły  polskiej, za ję te j w  czasie  
p le b isc y tu  w  ro k u  zesz ły m . W o b e c  tego  5000 
dzieci polskich m usi w  da lszy m  ciągu u cz ęszcz ać  
do szkó ł czesk ich . S zk o ły  po lsk ie są w  d a lszy m  
c iągu  zam kn ię te . S p o łec ze ń s tw o  polskie u t r z y 
m uje z funduszów  p ry w a tn y c h  g im nazjum  po l
skie w O rlo  we], o raz  3 szk u ty  w y d z ia ło w e , k tó re  
są  n iesłychan ie  p rzepełn ione .

p a s to ra  S k o w ro n k a , k tó reg o  p ren u m e ra ta  w ynosi 
1.65 ink. niern. k w a rta m ic . idzie za te m  m iędzy 
ludzi p raw ic  za darm o. W s z y sc y  w yb itn ie jsi li
te ra c i n iem ieccy  zasila ją  a r ty k u ła m i niem ieckie 
p ism a w sd io d n 'o -p ru sk ic . R ozw ija ją  Ge też po 
m yśln ie  różne  „M azu re iih u n d y ", „S chulY creiny" 
itd. U w ag a sp o łe cz eń s tw a  niem ieckiego i jegc 
o fia rn o ść  zw ró co n a  jest ku P ru so m  W schodnim . 
N a to m ias t z-c s tro n y  polskiej — zapom nien ie i 
o b o ję tn o ść" .

Udział delegacji sewteckej 
jeszcze nieustalony.

Times" pisze, że rue jest jeszcze całkiem pe
wną rzeczą czy delegacja sowiecka pojedzie <’o Ge
nui. Przewodniczący sowieckiej- misji handlowej w 
Rzymie Worowskij p tzesL! konsularne nety, w któ- 
ych domaga się gwarancji bezpieczeństwa dla dele

gatów sowieckich. Noty te pozostały bez odpowiedzi. 
Z tego powodu rząd moskiewski postanowił, aby de
legacja sowiecka nie wyjeżdżała do Genui dopóki 
nie otrzym a dostatecznej gwarancji bezpieczeństwa. 
Worowskij oświadczył, że posiada informacje, iż za
mierzony jest zamach nał członków delegacji sow ie
ckiej i że przewodniczący Faszystów Mustolini um a
wiał się w tej spraw ie z rosyjskim i kontrrew olucjo
nistami w Berlinie oraz Sawinkowem w Legano. Ró- 
wuież z Rygi zamieszczają „T im es" wiadomość, żr 
rząd rosyjski nie uważa gwarancji włosk ej za do
stateczną dla osob stego bezpieczeństwa członków, 
delegacji i oświadcza, że delegacja ta nie wyjedzie 
do Włoch póki nie nadejdą wystarczające gwa
rancje.

Szkolnictwo zawodowo 
w Poisce.

(na) Że sp ra w y  szk o ln ic tw a  za w o d o w e g o  yv 
naszym  k ra in  budzą po w szech n e  z a in te re so w an ie  
i są  k w es tją  pającą, dow odem  tego p rzep ełn io n a  
sa la  J owa-rz. P o litechn icznego , gdzie d y re k to r  d e 
p a r ta m e n tu  sz k o ln ic tw a  za w o d o w e g o  M.hrhrrei'-’ 
.s tw a W . R. i O . p . inżyn ier B o les ła w  M ik lasze
w sk i w y g ło s ił na ten te m at haircteo ak tu a ln y  i c ie
k a w y  re fe ra t, o db iegający  daleko  od sz ab lo n o w e
go tra k to w a n ia  sp ra w  szko lnych , cio jakich tu w  
M ałopo lsce , p rz y w y k liśm y  jeszcze  z ' czasó w  au 
striack ich . W śró d  obecn y ch  za u w aż y liśm y  k u ra 
to ra  p. B obińskiego, w id u  p ro fe so ró w  politechni
ki. s z k o ły  p rze m y sło w ej, p rzed staw ic ie li św iat;; 
te ch n iczn eg o  i hand low ego .

Z agaił posiedzen ie  p rez . R ybick i, ■zaznaczając, 
że T o w a rz y s tw o  P o litechn iczne , k tó re  p rzy w ią  
żuje w ie lk a  w agę do w y szk o len ia  zaw o d o w eg o  
m łodz ieży , sk o rz y s ta ło  z obecnośc i inż. M ik lasze
w sk ie g o  w e  L w o w ie  i za p ro s iło  go do w y g ło sz e 
nia re fe ra tu . O ddał n as tęp n ie  g łos re fe ren to w i. —  
e tó ry  na w stęp ie  podn iósł, że z a w sz e  p rzy jeżd ża  
do L w o w a  z pew nem  ro zrzew n ien iem , tu bow iem  
to ń c z y ł szk o ły  i m ia s to  to. k tó reg o  b o h a te rsk a  
p o s ta w a  w  czas ie  najazdu  n -iep rzy jad ed k ieg o . 
podziw ia ła  cała 'R zeczpospo lita  na zaw sze  p rz y 
w arło  nut do se rca .

P rz y s tę p u ją c  n as tęp n ie  do w łaśc iw e g o  re fe 
ra tu , p rz e d s ta w ił n as tęp u jący  o b raz  organizacji! 
szk o ln ic tw a za w o d o w e g o , jak ją p ro jek tu je  od n o 
śn y  d e p a r ta m e n t M in is te rs tw a  o św ia ty .

N ajn iższy  ' ty p  sz k o ły  za w o d o w ej, to  szko ła  
rzem ieśln icza , do k tó re j dosta je  się  uczeń  po u k o ń 
czeniu 4 k las sz k o ły  p o w szech n e j. T u  trze b a  się 
liczyć ■ z dróżnem i -potrzebam i Metyl,ko p o sz cz e 
g ó ln y ch  dzielnic, ale i p o sz czeg ó ln y ch  okolic n a 
w e t. I tak  ok-regi górn icze  u. p. m uszą m ieć szk o 
ły  ś lu sa rsk ie  o  innym  c h a ra k te rz e , niż okolice 
c z y s to  ro ln icze, gdzie p rz e w id y w a n a  jest p o trz e 
ba produkcji i n a p ra w y  odpow iedn ich  narzędzi. 
S z k o ły  zatem  m uszą  b y ć  p rz y s to so w a n e  do ro z 
m aitych  dziedzin  w y tw ó rc z o śc i, p rzy  leni o k res  
nauczan ia nie m oże być zb y ł długi, dla p ań s tw a  
b o w ie in  nie jest rz e c z ą  ob o ję tn ą  czy u zy sk a  zd c i-

Przygotowania do konferencji genueńskiej.

Odpowiedź Ligi Narodów.
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U granic Polski.



4 „GAZETA LWOWSKA- z dnia 30. nurza 1922.

ay c h  do p ro d u k ty w n e j p ra c y  rzem ieś ln ików  do 
p iero  po 4 la ta c h , c z y  też  w  czas ie  znaczn ie  k ró t
sz y m . W a ż n ą  rze czą  dla szkó l rzem ieś ln iczych  
je s t d o b ó r p e rso u a łu  nauczyc ie lsk iego , k tó ry  m usi 
b y ć  śc iśle  d o s to so w a n y  do p o trz e b  danej szk o ły . 
S zk o ły  -tego ty p u  p o w in n y  p o siad ać  w a rs ta ty , a -  
b y  zap ew n ić  uczniom  w ym agania do w y z w o le n ia  
ilość godzin  p ra c y , i ab y  zupełn ie za s tą p ić  n au k ę  
■u m a js tra . P o  ukończeniu  jak iej sz k o ły  uczeń  n a
b y w a  p ra w o  wy& wolhi.

S zk o ły  ic u w a ż a  re fe ren t za  ty p  p rze jśc io w y  
— k tó ry  z czasem  w  M ałopoisoe o rędzei, w  K ró 
le stw ie  po d łu ż szy m  czasie  zam ien i się  na typ  
s z k o ły  średn ie j, d o s tę p n y  po ukończeniu  p e łn e j 
sz k o ły  po w szech n e j lub 2 kl. s z k o ły  średn ie j o -  
g ó łn o -k sz ta łcąae j. I tu  ró w n ież  m usi b y ć  p rz e p ro 
w ad z o n e  śc isłe  ró żn ic zk o w an ie  co do z a w o d ó w , 
a  k o n ta k t z ży c iem  u zy sk a  się p rzez  tz-w. R ad y  
o p iekuńcze , z łożone ze sfer z a in te re so w a n y c h . — 
R a d y  te  b ę d ą  w sz a k ż e  ty lk o  ciałem  d o rad c zem

D rug im  za sa d n icz y m  ty p e m  s ą  sz k o ły  z a w o 
d o w e  4 k la so w e , z k tó ry c h  w y ch o d z i m łodz ież  
d o ro s ła , 18 le tn ia , p rz y g o to w a n a  do  z a w o d u  te ch 
n icznego . P o d c z a s  g d y  w  szko łę  rzem ieśln iczej 
je s t  5 godzin  w a rs ta fu  na 2 g. w y k ła d u  te o re ty 
cznego , to  w  szk o le  techn icznej s to su n ek  ten  
zm ienia sic na 1:1. W szę d z ie  m usi b y ć  u w zg lę 
dniony  dz ia ł h an d lo w y .

Nie je s t pożądane , a b y  uczeń  u w a ż a ł szko łę  
rzem ieś ln iczą  za  p rz y g o to w a n ie  do technicznej, a 
tę  z n ó w  do .politechniki, idzie b o w iem  o to , a b y  
fchłopiec, k tó ry  n. p. n a u c z y ł się k o w a ls tw a , w y 
k o n y w a ł isto tn ie  sw e  rrzemiosło i po/.ostał' tęg im  
kow alem .

P o  skończen iu  w ięc  sz k o ły  -rzem ieślniczej 
będzie  on s ta ra ?  się  s ta n ą ć  n a  w ła s n y c h  nogach  
W  b rak u  o d p o w ied n ich  fu n d u szó w  pójdzie :nu na 
czośc i i n a w e t sa rn a  o rgan izu je  w  spó łdz ie ln ie , 
czości i n a w e t sam a  rozgan izu ie  w sp ó łd z ie łn ie . 

•W  w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  jednak , g d y  je d n o st
k a  o k aż e  w y b itite  zdolności będz ie  anioła sposo- 
b o n ść  k o rz y s ta ć  z k u rsó w  d o k sz ta łc a ją c y c h , k tó 
re  n io ty łk o  m aja  na celu zapob iegan ie  an a lfab e
ty z m o w i p o w ro tn em u , ale ta k że  dud za, m ożność 
w sp in an ia  się na c o ra z  w y ż s z y  saczebel, nie w y 
łą c z a ją c  n a w e t ty tu łu  in ż y n ie ra . O rg a n iz a c ja  ta k a  
zapob iegn ie  z jed n e j s tro n y  dezerc ji z za w o d ó w  
p ra k ty c z n y c h , z  d rug iej s ta n o w ić  będz ie  p o w a 
ż n y  bodziec  dla ludzi zdo lnych  o  w ielk iej in ic ja ty 
w ie  i energ ii. T a k  w łaśn ie  u rz ą d z o n e  je st szko l
n ic tw o  z a w o d o w e  na zachodzie , m ianow ic ie  w  

'A nglii i A m eryce, gdzie k ażd em u  dana  je s t m o- 
■żność w y b ic ia  się w  sw o im  zaw o d zie  n a  n a jw y ż 
sze  n a w e t s tan o w isk o .

R e fe ren t podnosi w ielk ie tru d n o śc i w  p o zy 
sk a n iu  o d p o w ie d n ie g o  w y szk o lo n eg o  personafu  
n auczyc ie lsk iego , c o  też  jest p o w o d em , że do tąd  
ta k  m a ło  szk ó ł za w o d o w y c h  o tw a rto . Idzie tu  na 
ręk ę  R ząd o w i sam  p rze m y sł, k tó ry  w  w ie lu  w y 
p ad k ach  o tw iera , sz k o ły  tz w . fa b ry c z n e  np. w  L o
dzi u trz y m y w a n e  p rz e z  zw iązek  ia b ry łc  łódzkich.

M im o to d e p a r ta m e n t M in is te rs tw a  W . R- ina 
w  sw y m  za rz ą d z ie  617 szk ó ł za w o d o w y c h  i ta k : 
d o k sz ta łca jąc y ch  216. rzem ieś ln iczy ch  59. techn i
czn y ch  13. h an d lo w y c h  291, ag ro te ch n ic zn y c h  9, 
żeńsk ich  110. —  Nie ikrsone tu  są  sz k o ły  ż y d o w 
sk ie i ro sy jsk ie , p rz e w a ż n ie  ro zsian e  po k resa ch . 

i P o  re ferac ie , za k tó ry  p rz e w o d n ic z ą c y  p. R y 
b icki g o rąc o  d z ięk o w ał p re le g en to w i, w y w ią z a ła  
sie b a rd zo  o ży w io n a  d y sk u sja , k tó ra  rzuc iła  nie
jeden snop  św ia tła  na tru d n a  do ro z w ią zan ia  
sp ra w ę  szkodnictw a za w o d o w e g o . P r z y  końcu  
i nź. M ik la sz ew sk i ndzńelił w y ja śn ie ń  na rozm aite  
k w estie , k tó re  sie w y ło n iły  w  czasie  dyskusji.

nej sw ej op iekunce  na drodze ćo  spoczynku  w ie
cznego. Zwłoki spoceęjy  na cm en ta rzu  Łyczakow skim  
w g robow cu roćz  nnyrn Rcw akow iczów .

—  Liczba cegiełek wawelskich p rzekroczyła
2200,

—  Zamknięcie Międzynarodowego Zjazdu
przeciwopaiemicznega n astąp iło  w czoraj. O sta tn ie
p osiedzen ie  p lenarne w W arszaw ie —  rozpoczęło  
się o godz. 10 rano . W zakończeniu  posiedzenia
pułkow nik  Ja m e s  im ieniem  uczestn ików  Zjazdu z ło 
żył podziękow anie Rządowi Polskiem u, u w szczegól- 
nośei o rgan iza to rom  Zjazdu. O godz. 5 pop i. c z ło n 
kow ie Z jazdu przyjęci byii przez- N aczelnika P aństw a 
w  B elw ederze.

—  Z a g a d n ie n ia  budowlano. W czoraj w ieczo
rem odbyła się sesja K om itetu  E konom icznego  Rady 
M inistrów  pośw ięcona zagadn ien iom  budow lanym . 
W czasie obszernej dyskusji w szyscy m ów cy s tw ie r
dz a l i  konieczność ja im ajrych le jsze  o rozpoczęcia rt^- 
chu budow lanego .

-  Międzynarodowe B iu ro  pracy. Z W arsza
wy d o n o s z ą : M in is te rs tw o  p racy  i op iek i społecznej 
kom un iku je : W s ty czn iu  b. r. zaw iadom ił Rząd polski 
M iędzynarodow e b iu ro  pracy o uch w ale  Rady M ini
s trów  z  d n ia  3 s ty czn iu  b r., w m yśl k tórej to  
uchw aiy  złożono Sejm ow i projekt u staw y  ra ty fik acy j
nej trzech konw encji, p rzy ję tych  na d ru g ie j m iędzy
narodow ej konferencji p racy  w G euew ie dotyczących: 
a )  p o średn ic tw a  p racy  d la  m arynarzy ; b ) na jn iższego  
w ieku p e rso n a iu  m arynark i h a n d lo w e j; c) o d szk o d o 
w ań na w ypadek rozb icia  się okrę tów . W skutek  tego  
zaw iadom ien ia  w yraził dy rek to r M iędzynarodow ego  
b iu ra  pracy w G enew ie gorące podziękow an ie  R ządo
wi polskiem u. Z aw iad o m ien ie  w y s łan e  przez M in i
s te rs tw o  pracy i opiele spo łecznej w  pow yższej s p r a 
wie zam ieszczone zosta ło  w b iu le ty n ie  u rzędow ym  
M iędzynarodow ego b iu ra  pracy

—  Sejmowe ferje świąteczne. (Teł.). Ferje 
sejm ow e W ielkanocne rozpoczną się 7  a lbo  12 
kw ietn ia .

—  Z dyrekcji k d ls i kom un iku ją : Na czas 
przerw y w ruchu  pom iędzy  D ubow cam i a Jezu p o lem  
w okręgu dyrekcji stan is ław o w sk ie j, w strz y m a n o  z 
dniem  2 §  b. n>. na odcinku  S tan isław ów  -  K ołom yja 
bieg pociągu  osobow ego  nr. 3 2 3  (od j. ze S ta n is ła 
w ow a 2 3 ’4 5 ), a na m iejsce jego  w prow adzono  ró -

K R O N I K A .
K ale n d a rz  Czwartek, 3 0  marca. Rz.-kat.: Kwi- 

ryna m. —  Gr.-kat.: Ałeksija. —  Słowiański Szu- 
kosława. ______

—  Pogrzeb śp . Jadwigi W arch a łow sk iej,zasłu 
żonej działaczki społecznej, nieodżałowanej kierowni
czki Ochronki kolejowej odbył się wczoraj popołu
dniu przy wielkim udziale publiczności, wśród któ
rej nie brakło przedstawicieli miasta, zarządu kole
jowego, szkolnictwa i t. d. Wśród wieńców i kwia- 
iów częścią złożonych na trumnie, częścią niesionych, 
wybijał się zdobny biało-czerwoną szarfą wieniec 
- napisem „Ukochanej Paniusi1', dar dziatwy Ochron
ki kclcjowej. Dziatwa ta w licznym zastępie wzięła 
idział w pochodzie żałobnym, towarzysząc um ilowa-1

wpocześnie bieg pociągu osob. nr. 325 (odj ze S ta 
nisławowa 20:20, przyjazd do Kołomyi 21*38).

- -  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro, w czwartek o godz. 6 wieczorem. Na porządku 
onrad między innem i podwyższenie taryf Miejskich 
Zakładów elektrycznych i opiaty za gaz.

—  Związek adwokatów polskich. Na walnem 
zgrom adzeniu Z. A. P. w dniu 17 b. m. dokonano 
wyboru nowego wydziału, którego skład jest nastę
p u jący : P rezes: dr. Antoni Dziędzielewicz; I. w ice
prezes: dr. Bruno Biumenfcld; II. wiceprezes: dr. Ar
tu r  Tiii; sekretarze: dr. Cz. Nieduszyński i dr. T. 
Janiszew ski; skarbnik: dr. I Schonbach; gospodarz: 
dr. W. Kulikowski; bibliotekarz: dr. S. Tomasik; 
cz'onkowie wydziału: dr. K. Argasińsić, dr. W. Go
dlewski, dr. T. Górecki, dr, E. Gromski, dr. E. Ro- 
inski i dr. fe. Tenner.

W sprawie wystawy szkolnej i oświa
towej, która odbędzie się we Lwowie w czasie te
gorocznych Targów wschodnich zgromadzą się li
czni reprezentanci obywatelstwa, nauczycielstwa, sfer 
naukowych i przem ysłowych w sobotę 1 kwietnia 
b. r. o godz. 6 popołudniu w sali posiedzeń Izoy 
handlów j i przemysłowej przy ul. Akademickiej 17, 
Wszyscy, którzy p u e z  przeoczenie nie otrzymali za
proszenia. a którym spraw a teży na sercu, zechcą 
się zjawić a będa mile witani.

- Ta sama Itistorja pow tarza się dzisiaj, co 
wczoraj, co onegdaj —  owe dziwne w ahania w łoscy 
jakby ona nie mogła zdecydować się, czy pójść przed 
siebie w iosenną drogą, czy też dalej mżyć w szaru
dze, wyczerpywać się w chłodzie na przekór w iosen
nej logice. Niepojęte zaprawdę! Zwykłym bowiem ro
zumem jnierząc, czyż może być wdzięczniejsza rolo, 
jak być wiosną, nieść ciepło, nieść pogodę, drzem ią
cemu pąkowiu zdzierać pęta, kwiatom kazać kwitnąć, 
życiu wyciągać ram iona do słońca.

—  N ow e skrzynki p o esto w e  pojawiły się od 
wczoraj na mieście i nęcą oko swą jaskrawą, może 
zanadto w ton pomarańczowy wpadającą czerwienią. 
Konstrukcja ich prosta i praktyczna. Odnośne czyn
niki pilnować powinny, aby skrzynki od czasu do 
zasu poddawano czyszczeniu, inaczej w krotce będą 

one przedstawiały widok równio żałośny, jak dawne, 
których barwa z pod warstwy kurzu ledwie odióżnić 
się zdawała.

—  Szkody wyrządzone przez rabusiów. Obli

czenia Makowskiej dyrekcji pocztowej stwierdziły, że 
włamywacze, którzy przed k ilkunastu dniami ograbiii 
oddział am erykańskiej poczty portowej z: abowaii 5 1 5  
Lstów, w których znajdowało się prawdopodobnie 
ckoło 5 000  dolarów. Rabusie zniszczyli na miejscu 
przeszło 1.200 listów. Za zrabowane dolary Rząd 
Eolski nie je s t obow iązany płacić odszkodowań, na
tom iast za zniszczone iisty połfCone wypadróe za
płacić znaczną sotne, dochodzącą podobno co Marek 
40,000,000.

—- Z a d aw n e  grzechy. Przed Jawą przysię
głych skończyła się wczoraj rozpraw a przeciw b. 
rew identom  kolejowym Michałowi Uogeheuerew  i 
M aksym ilianowi M rozowskiemu, którzy w iistop: dzie 
15 .'8  r., mając nadzór nad m agazynem kolejowym 
w ydaw ali przeschli, znaiduja.ee się w wagonach ko
lejowych osobom  tizecim . Tak w ydano 100 pak per
fum i wody koioiiskięj niejakiem u P izestaszew sk .t- 
tnu, która puściwszy tow ar na pasek, zb !egl w nie
wiadomym kierunku. Nadto Ungeheuer stoi pod za
rzutem brania pieniędzy za św iadczenia urzędowe. 
Twierdzi on, że działał w dobrej wierze. Mrozowski 
zaś zaprzecza, jakoby wiedział o m anipulacjach swego 
koiegi.

Po przesłuchaniu  całego szeregu świadków i 
przem ówieniach prokuratora i obrońców, sędziowie 
przysięgli uznali, w innym U ngehcucra zbrodni nadu
życia władzy urzędowej i przyjęcia łapówki, a M ro
zowskiego zbrodni nadużycia władzy urzędowej. Nu 
podstaw ie tego werdyktu trybunał zasądził Ur.geheue- 
ra aa  10 miesięcy ciężkiego więzienia, a M rozow
skiego na ośrn miesięcy. Tak prokurator, jak obrońcy 
zgłosili zażalenie nieważności.

—  Były cesarz K arol — jak donoszą  z Ma- 
deiry do Wiednia —  zachorował na grypę.

Komunikaty.
— Z  Uniw. ludowego im. A. Mickiewicza.

W piątek, 31 b. m. o godzinie 6 3 0  ptzy ul. Bour- 
iarda 5, wykład inż. Ign. Dtexiera p. t.: „W enecia“ 
(m iasto i jego sztuka) cz. II (z obr. św ietln.).

—  W Związku uauUowoTitcrackwn będzie mó
wił dr. W ładysław  łlojnacki o h ip n o ty zm ie  we czwar
tek, 30 b. m. w sali Tow. politechnicznego przy ul. 
Ziniorowicza 9, o godzinie 8 wieczorem. W stęp dla 
członków wołny, goście płacą po 50  iM.

szne.-art
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o ęodz. 7*30 wieczorem.

Dziś, we środę „O slcibę“, dramat w 4  aktach 
Kosora. —  Jutro, we czwartek .W ieczór baletowy", 
występ Kirsapowej, A. Fortunata, oraz całego baletu 
Teatrów miejskich.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2),
Dziś, we środę „Czysty interes", lom edja w 

3 aktach Kiedrzyriskiego (z dyr. Czarnowskim w roii 
Koiedetasa). —  Jutro, we czwartek „Nieporozumie
nie", komedja w 3 akiach Zapolskiej.

Repertuar Teatru N ow assl
Dziś, we środę, we czwartek i piątek „Miiar- 

derzy", operetka w 3 aktach Steffana. —  W sobotę
„Dama w gronostajach",
berta.

operetka w 3 aktach Gil-

sy  g iełdow e.
L w ów , dnia 2 9  m arca, godz. 10*30.

Marki niemieckie.
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty sterłingi 
Wiedeń
Korony niem.-austr.
Korony czeskie 
Praga, ‘wypłata 
Lei 
Liry
Badapeszt 
Paryż 
Berlin
Dolary amerykańskie 

kanadyjskie 
Zurych Marki polskie 00*00

Tendencja na waluty więc i dołary z wyją
tkiem kor. czesk. silnie zniżkowa.
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje knrs infor

macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieofi
cjalnej giełdy.
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„G A ZETA  L W O W SK A "

TELEGRAMY.
Polska, w obronie Gdańska.

Warszawa. (TcJ. wl.) Poseł polski w  P aa ry ż u  z p rzed staw ien iem , żc w y d a te k  ten  s ta n o w i dla 
G d ań sk a  w ielki c iężar. N ota po lska , p o p ie ra jąc  
s tan o w isk o  za ję te  p rz e z  G dańsk  apeluje do R a d y

Zam oyski, w rę c z y ł R adzie am b asa d o ró w  m ilę w 
- s p a w ie  w o lnego  m ias ta  G dańska . N ota  ta p o ru 
sz a  k w c s tje  zw ro tu  4,002.765 fra o k ó w  i 227.775 am b asa d o ró w , ab y  p rz e d s ta w ie n ie  S enatu  g dań - 
fim tów  ste rlin g ó w , w y d a n y c h  na okupację  te ry -  skaego poddała głę-bokicj ro zw ad z e  i nic rerkladu- 
to rju m  g d ańsk iego  p rzez  F ra n c ję  'i Anglję. S en a t la  na G dańsk  c ięż a ró w , k tó ry m  m iasto  sp ro s ta ć  
w o ln eg o  m iasta  G d ań sk a  zw ró c ił się za  p o ś r e d - in ie  m oże. 
nic tw e  m R ządu  po lsk iego  do R a d y  am b asa d o ró w :

EPILOG KONFERENCJI SANITARNEJ.
W a rs z a w a . (PA T.) W c zo ra j o gw tz. 5 p o 

połudn iu  o d b y ło  się w  B e lw ed e rz e  p rzy jęc ie  w y 
d an e  p rzez  N aczelnika P a ń s tw a  dla uczestników ' 
m ięd zy n a ro d o w e j konferencji san ita rne j, k tó re j 
o b ra d y  z a k o ń c z y ły  się w  dniu w cz o ra jsz y m . Na 
p rzy jęc iu  obecni b y  11 cz ło n k o w ie  Ligi N aro d ó w , 
w s z y s c y  delegaci konferencji, ak.reidytowa.ui p rz y  
R ząd z ie  polskim  p rze d s ta w ic ie le  obcych  m o 
c a rs tw , nuncjusz A posto lsk i, szefow ie  m isji w o j
sk o w y ch , cz ło n k o w ie  g ab in e tu  z P re z y d e n te m  
P o n ik o w sk im  na czele, o raz  n a jw y b itn ie jsze  o so 
b isto śc i ciała d y p lo m aty czn eg o  i św ia ta  p o lity cz 
nego- N aczeln ik  P a ń s tw a  p rze z  d łu ższy  czas 
ro zm a w ia ł z p rze d staw ic ie lem  Ligi N aro d ó w  p o d 
se k re ta rz e m  stanu  prof. Nśtobc. ra d c a  p ra w n y m  
Va.n H am olem . o raz  szefem  b iu ra  p ra so w e g o  p.
C om eerem . N astęp n ie  z N aczelnik iem  P a ń s tw a  
ro zm aw ia li cz ło n k o w ie  p o szczegó lnych  delegacji, 
w y p o w ia d a ją c  sw e  k o rz y s tn e  -w rażenie z o d b y te j 
p rze d  paru  dniam i p o d ró ży  in spekcy jnej na k r e 
sach w schodn ich . P rz y ję c ie  za k o ń c z y ło  się o g.
6,15. P ó ź n y m  w ieczo rem  zn aczn a  w ięk szo ść  d e 
le g a tó w  opuściła  W a rsz a w ę .

M IN. SK IR M U N T W  PA R Y ŻU .
P a ry ż .  (PA T .) H avas. P rz y b y ł tu ta j polski 

m in ister spraw , pgsraia ieznych  S k irm un t. N a d w o r
cu k o le jo w y m  pow ita li go p o se ł polski Z am oyski 
w ra z  z pe-rsonalem. p o se ls tw a , o raz  rep rez en ta n c i 
rządu  francusk iego . P o  odbyciu  w najb liższy ch  
dm ąck konfem ucii .a p re z y d e n te m  nunisiróyai P o in -  
carem , m in is te r Ski-mwint o d a  się dn ia 2. kw ie tn ia  
w  d rogę  do L ondynu , gdzie odbędzie ko n feren c ję  
z  L loydem  O eorgem , n as tęp n ie  od jedzie  do B ru k 
seli, a  z B rukse li do Genui.

KS. SAPIEHA CZŁONKIEM KOM ISJI LIGI NAR.
P a ry ż .  .(PAT-) B a v a s . W ś ró d  siedm iu no

w y c h  cz ło n k ó w , p rzy d z ie lo n y ch  do m ieszonej 
kom isji Ligi N a ro d ó w  dla s p ra w  ro zb ro jen ia , 
znajdu je sie  ks. S ap ieha.

M a r i a  B a ń k o w s k a , 75)

TAN CE R KA .
POWIEŚĆ 

(Ciąg dalszy,)
A R en a  w s trz ą sn ę ła  s ię  nag ie  d resz cz em  zim 

nym , ch w y c iła  ja k iś  sz a l i o tu liła się nirn c a ła . 
B y ła  p rz e c ie ż  p ra w ie  naga , naga pod  p an cerzem  
z d rogich  kam ieni, pod  sznu ram i p e re ł i w ęż am i 
b ran so le t.

C iem ny  ru m ien iec  o p ły n ą ł jej policzki, u - 
k ry ła  tw a rz  w  d łon iach , o su n ę ła  się  na d y w an  
i czo łem  p rz y p a d ła  do leżąceg o  na ziem i listu. 
Jak iś  ból i w s ty d , ro zp a cz  n a d  so b ą  sam a o g a r 
nęła ją; m odliła  się o  śm ierć- „K o b ie li, ja k ą  się 
na o łta rz a c h  s ta w ia 11 — to  nie Ust, to  jego dusza 
tak  m ów iła !...

P od n io sła  się  z  ziem i i o d rzu c iw szy  w ło sy , 
k tó re  z a k ry ły  jaj tw a rz , u s ia d ła  p rz y  b iu rku , 
s ięgnęła  po p ap ie r lis to w y  i p o czę ła  g o rączk o w o  
rz u c a ć  s ło w a  na lśn iący , b la d o -z ło ty  pap ier.

„S tach u ! W  tej chw ili d o s ta ła m  T w ó j list 
i zaraz n ań  odp isu je —  nie, nie odpisuję, ja m ó 
w ię do C iebie, p ie rw sz y  ra z  m ów ię do C ieb ie 
szcz e rze , p ie rw sz y  ra z  w-ogółe m ów ię do kogoś o 
o sob ie !...

J a  nie ch cę , a b y ś  m y śla ł, że  ja Q  k łam ałam , 
k iedyś, k ie d y  Ci ludz ie  p o w ied zą , cz em  b y ł T w ó j 
posąg  z  kośc i słon iow ej... J a  nie k ła m a łam , ja b y 
łam  tak ą , p is z ą c  do  Gieibie b y ła m  ia k ą  chc ia łam  
być, jaką m o że  i b y ła b y m  p o zo s ta ła , g d y b y  w e  
m nie nie z a b ito  s e rc a  !...

P o słu ch a ł ! — P a m ię ta sz  ów  w le c z ? ...............

ROKOW ANIA W  SPR A W IE  TRAKTATU  
H ANDLO W EG O  POLSKO-W ĘG IERSKIEG O.

W iedeń . (Teł. w ł.) ,.N, E r. P r .“ donosi z B u 
dap e sz tu , że w  k w ie tn ia  na z a p ro sz e n ie  R ządu  
po lsk iego  odbędą się w  W a rsz a w ie  w ęg ie rsk o - 
po lsk ie ro kow an ia  w  sp ra w ie  z a w a rc ia  tra k ta tu  
liand low ego  n rięd a j' P o lsk ą  a  W e-giam i. R ząd  
polski p rz y  ty ch  ro k o w a n ia ch  m a  z a m ia r  •naj
w ię k s z y  nac isk  k ła ść  na w y w ó z  z P o lsk i do W ę 
gier w ęg la  i ropy .

KONFERENCJA W  GENUI P O T R W A  KILKA 
M IESIĘCY?

P a ry ż .  (Tel. w ł.) P o in c a re  z a m ie rz a  u d ać  się 
do  G enui znaczn ie  później. W eźm ie  on u d z ia ł w  
konferencji dopiero  w  maiu- Jak  tw ie rd z ą  w  sfe
rach  m ia rodajnych  k o n ferenc ja  ta  p o trw a  2 lub 3 
m iesiące .

ZNAMIENNE SŁ O W A  TICHONA.
M o sk w a . (A W .) P a tr ia rc h a  T ichon p rzy jm u 

ją c  delegacje  g łodnej ludności, o św ia d cz y ł, że 
w ła d z e  sow ieck ie  s ta w ia ły  s z e re g  p rz e sz k ó d  w  
akcji spo łecznej pod ję te j dla zw a lcz an ia  gfodu. 
Z boża je st p o d d es ta tk iem  —  o św ia d cz y ł T ic łw n —■ 
ale  ko le je  nie m ogą go dow ieść. P a tr ia rc h a  nie 
rob i preszkocly  w  o d d aw a n iu  k o sz to w n o śc i c e rk ie 
w n y c h  na ak c ię  p o m o cy , lecz w ie rz ą c a  ludność  
nie m a g w aran c ji, że k o sz to w n o śc i te tra fia ją  w e 
w ła ś c iw e  ręce . Is tn ie je  o b aw a , że  sk o rz y s ta  
z nich. arn ria . a nie ludność g łodującą- C z y  w iecie 
gdzie je s t T ro c k i?  C zy  w iec ie ., że  n a sza  arm ią,, 
k tó ra  lic zy ła  daw nie j ty lk o  300.000 hidzi, w y n o si 
obecnie, p ó łto ra  m iliona?  C a ro w ie  b rali, ale i d a 
w ali — o św ia d cz y ł T ichon. — W ła d z e  obecne 
o k a z a ły  w ie le  za ro zu m ia ło śc i, a  p rze c ie  nie po 
tra f iły  sp ro s ta ć  trudności zadan ia .

KAMIENIEM7 O SYTUACJI SO W IE T Ó W .
M oskw a. (AW .) Na posiedzen iu  ósm ej m os

k iew sk iej gub. konferencji ro sy jsk ie j p ariji ko m u 
n is ty czn e j, K am ieniew  w y g ło s ił p rzem ów ien ie , w

lance cz ah ro w sk ie g o  laśu  ? — k ie d y  ta ń cz y łam  
w  'm iesięcznym  b lasku , boso, w  w ian k u  ja śm in ó w  
n a  w ło sa c h . - -  M oże jeszcze g d z ieś  na dnie s ta re j 
sz k a tu łk i za sz e le śc i list, Izam i j b ied am i u s ła n y , 
•może ro zsy p ie  się  w  p roch  u w ię d ły  w ia n e k  ja 
śm inów  —  lecz nie —  p rzec ież  to  b y ło  już tak 
daw no ... ta k  d aw n o  !... ■

P o w ied z ia ła m  Ci w te d y , że ch c ia łab y m  b y ć  
,,k r ó ló w ,r  po  to , a b y  m nie w s z y s c y  kochali, b y 
łam  dum na i am b itn a  do sz a le ń s tw a  już w te d y , 
a le  m iałam  -jeszcze w te d y  se rc e . — jak  ła tw o , 
jak  lekko p o rzu c iłam  m ój tro n . g d y ś  m i z a p ro p o 
n o w a ł inną „ lep sz ą  posadę". P a m ię ta sz ? ...

Nie w iem , c z y  b y fam  dob rem , cizy z iem  dzie
ckiem , a le  m ia łam  w te d y  już  seirce... I ze se rcem  
tern p o sz łam  m iędzy  ludzi, trz y m a ją c  w  dłoni, a 
oni m yśleli, że  to c z e rw o n a  p o d u sz ec zk a  na 
szpilki....

A w iesz  k to  p ie rw sz a , najbo leśn ie jszą  ranę 
mi z a d a ł?  — W y so k i, p iękny  pan, k tó re g o  m i nie 
b y ło  w olno n a z y w a ć  o jcem ; p o s ły sz a ła m  ra z  je 
go ro zm o w ę z m oją m a tk ą  i o d tą d  u rn arła  już 
m oja dziecinna u fność i sz cz e ro ść  i p ro s to ta . — 
P o tem  posz łam  w  św ia t, a ludzie b aw ili sie da
lej, w b ija jąc  w  m oje se rce  o s tre , z a tru te  szpilki, 
—  a ż  u m arto . — A C iebie n ie  b y ło  w te d y  p rz y  
innie, g d y  konało , n ikogo  nie b y ło  p rz y  innie, — 
b y ła m  sa m a; ty lko  z jaw ił sic o b cy , n iezn an y  mi 
p raw ie  cz łow iek , cudzoziem iec, k tó ry  mi p o w ie 
d zia ł, że w sz y s tk o  g łu p stw em  je s t, a życ ie  je s t po 
to, a b y  je p rz e ta ń c z y ć  i p rześm iać.

W ięc ta ń c z ę ; ta ń aa e  w  M asku k ink ie tów , 
w p ó ln ag a  pod  g az ą  s z a t i św iec id łam i k le jno tów , 
g ran i n a  ludzkich n e rw a c h , na ludzk ich  zm y sła ch  
i zm ien iam  ludzi w  z w ie rzę ta , — G dy  mi się  to

k tó re m  m iędzy  innem i nadm ienił, że w ła d z a  so - 
wiemka w zm ocn iła  sie i w  n a jb liż szy m  czasie nie 
n a leży  o cz ek iw a ć  po w ik łań  p o lity cz n y ch  w  kraju .-; 
2. k w ie tn ia  odbędzie się w  B erlin ie  w spó lne p e- 
siedszeme „ Isp o łk o n ó w " trze ch  m ied zy n a ro d ó w ek , 
w  k ie re m  R osja w eźm ie udział celem  „ w p ro w a 
dzenia na cz y sta  w odę p rz y  w Id e o  w drugiej i 
d rug ie j i p ó ł m ięd zy n a ro d ó w k i i b ez p o śred n ie g o  
zw rócenia, się do o szukanych  prze,/ nie m as ro 
b o tn ic zy c h 11. „C elem  n asze g o  udziału  w  konfe
renc ji g-yiucńsfóej — m ów ił K atn ten łew  — je s t 
u zy sk a  u le p o trzeb n eg o  di a n as  kapitału, zagra-nicz. 
nenjo. W ięk sz y ch  re z u lta tó w  po  konferencji sp o 
d z iew ać  sie n k  m ożna. ale d o p ro w a d z i ona n ie 
w ątp liw ie  do uznan ia  -rządu so w ie tó w . co podn ie
sie p re s tig c  w ła d z y  sow ieck ie j i p a rtji kom uni- 
stjWKiMsj .nie ty lk o  na z e w n ą trz , ale i w e w n ą trz  
kraju- W  p ią ty m  roku  rew o luc ji p a r tia  je s t silniej
sza  niż w  c z w a r ty m 11. W  k o ń ca  -Kamieniow w y 
raz ił pew ność , że, partia  w y jdz ie  z w y c ię sk o  z 
n iesnasek  w e w n ę trz n y c h  i dojdzie do ce iu  z a k re 
ślonego  w  p ro g ra m ie  p a r ty jn y m  25, X. 19*7 roku.

I>2IERŻA\VrCY RESTAURACJI PRZECIW
ZAKAZOM7! SPRZEDAŻY ALKOHOLU NA 

DW O R C AC H .
K rak ó w . (Tel. w ł.) W c z o ra j odby ł się  zjazd 

d z ie rż a w c ó w  resta-uragii k o le jo w y ch  w . M ałopo ł- 
sete w  sp ra w ie  n ied aw n o  w p ro w a d z o n e g o  w  ż y 
cic zakazu  sp rz e d a ż y  w  re s ta o ra c ja c h  ko le jow ych  
na d w o rc ac h  napo jów  alkoho low ych . do k tó ry c h  
za licza  się ta k że  piw o, o ile ma w ięc e j niż 2 ppoc. 
alkoholu . Z ak az  ten w y w o ła ł ła tw o  zrozum iale 
zan iepoko jen ie  w  ko łach  in te re so w a n y c h , k tó re  
p o s ta n o w iły  w sz c z ą ć  ak c je  u cz y n n ik ó w  m ia ro 
dajnych  celem  z łag o d zen ia  tego  zakazu .

n j u k s ł a n e .
Za lę ru b ry k ę  Redakcja nie b ierze odpow iedzia lność

INSPEKTORAT W ĘGLO W Y  W LIKW IDACJI 
W KRAKOWIE

podaje do w iadom ości ogólne i, żc z dniem 1. kw ietniu 
1922 r. zostaje zw inięty. W szyscy , k tó rzy  maja Jakie
kolw iek  p re te n s je ' do Inspek toratu  W ęglow ego V  1 if i \ i - ;" 
kow ie ż ty tu łu  rozrachunku. w inai zgłosić je na piśm ie,' 
opłacona stem plem , do D yrekcji P aństw ow ego  U rzędu 
W ęglow ego w W arszaw ie., ul. Jasna 1. najdalej do dnia, 
1. m aja 1922 r. S tosow nie do ogłoszenia Państw ow ego 
U rzędu W ęglow ego w likwidacji z dnia 1.7. m arca 1912 
r. w „M onitorze Polskim " Nr. i ł  żadne pretensje zgio- 
'szonc po dniu 1. m aja 1922 r. przez P. U. W. w likwi
dacji rozpa tryw ane  nie będą.
32.10 Inspek to ra t W ęglow y w likwidacji w K rakow ie

irwtwiniiiiiiiiMiiiiiiw

uda, śm ieję s ię  ! —  „ K ró k w a "  jestem , k tó re j po 
żą d a ją  „ ry c e rz e "  p rz e m y słu  k siążę ta  t g ra jkow ie , 
ab* k tó re j wie k o ch a ł n ig d y  i nikt ! T a k ą  jestem , 

A le k ied y  p rz y c h o d z ą  lis ty  od C iebie, y tiedy  
n as tęp u je  w e  m nie p rze m ian a , zupa dam  w  d z iw 
n y  sen , śni mi się, bajka b łęk itn a  i z ło to , bajka 
m oich  d z iec innych  dni, śn i mi się, że dzieją się 
na św-iecie cudu, że w sk rz e s ić  m ożna i  p ow ołać  
d o  ż y d a  tó. oo u m arło

O  S ta d łu  ! C zem u ty  w idm em  ty lko  jesteś, 
k tó re  się z ja w ia  zda-lcka i trw a  ta k  d ługo, póki 
o c z y  n a  T w y m  liście sp o c zy w a ją , a po tem  g a 
śnie, n iknie i kona. Czem-u ty  snem  ty lk o  je s te ś  i 
legenda, azem u  nie je s te ś  cz łow iek iem .

W y c ią g am  p rze d  sieb ie  ręc e  i w zy w am  C ie
bie i w o łam . C h w y ta m  się tę c z y  T w o ich  stów , 
jak to n ą ca  ! Ja nie chcę g k tąć  ! P rz y jd ź  do m nie! 
W fź  m nie i p o p ro w a d ź  ze  sobą , w sk a ż  nń d rogę , 
cel ży c ia , w ró ć  m i w ia rę  w  ludzi i B o g a ; uczyń  
ze runie c z ło w ie k a  !....

P ió ro  sk rz y p ia ło  p rz e su w a ją c  się  g o rąc zk o 
w o po p a c ie rz e ; w  pokoju  b y ło  b a rd z o  cicho, ty l
ko ze  sąsiedn iej wtfji, cichy, zg łu sz o n y  o d ek k - 
triom p rz e p ły n ą ł d źw ię k  fo rtep ianu . Ki oś g ra t... 
k toś g ra ł -piosenkę G riega, o m a ły m , b ia łym  m o
ty lu , k tó ry  d a rem n ie  do s ło ń ca  się rw a ł, na cho
ry c h  z tę cz o w e g o  p y łu  s ta r ty c h  sk rzy d ła ch ...

R e n a  podn iosła  g ło w ę  i w s łu c h a ła  się w  mc- 
tod ję ; s łu ch a ła  d ługo póki nic p rz y g a s ł o s ta tn i 
to n  s łu c h a ła  z tteaw nym  u śm iechem  n a  p o b la 
d ły c h , iron ją  i bó lem  śc iśn ię ty ch  u s ta c h  —  po tem  
w zię ła  zap isan ą  ć w ia r tk ę  ck> ręk i i p o d a r ła  ją  w :  
s trz ę p y .

—  Z apóźno , zapóźn-o. zapóźno .
(C iąg  d a lszy  nastąp i.)
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|  EO Y K T A  WS S P I tA W iE  '
I  U Ł K f t M ifl z a  Z M A M S S O .  |

T. V. 198/21/3. Anć-rzej O piat, u rodzony 1874, i. 
■w G ięć la ;ow ej, sy a  Sobasłjaaa  i Rozalji. w yem igrow ał 
w r. mes. r. do Ameryki, w r. 1914. zachorow ał um y
słow o  i oddany zo s ta ł do szp ita la  ob jąkanych. O dtąd 
brak o nim w iadom ości. O dy za tem  przyjąć należy, ze 
zachodzi u staw ow e dom niem anie z § 2 4 . 1. 1. ust. cyw. 
w draża  się ua p rośbę S tan isław a Dpi .ta, postępow an ie, 
celem  uznania  za zm arłego  — zaginionego. W ydaje sic 
p rze to  ogólne w ezw anie, aby udzielono Sądow i lub ku
ra to ro w i adw . Dr. Ignacem u H allerow i w R zeszow ie, 
k tó rego  u stanaw ia  się obrońcą zw iązku m ałżeńskiego, 
•wiadomości o po w yż wym ienionym . A ndrzeja  O p ia ti 
■wzywa się, aby p rzed  niżej w ym ienionym  Sądem  staw i! 
się iub w inny sposób  uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd 

Itutejszy na ponow ną p ro śbą  po dniu 31. grudnia 1922. 
if. rozstrzygnie o uznaniu  za  zm arłego.

Sąd okręgow y O ddział V,
R zeszów , dnia 20. lis to p ad a  1921. 1166
'I. 252/21/3. E dykt. Mikołaj Lew andow ski, syn Mi~ 

noliaia u rodzony  3. g rudnia 1SS9. r. w O lejow le pow iat 
Z łoczow  i tam  zam ieszkały , pow ołany  w sierpn iu  191 -i. 
r. do aastrja ck ie j służby w ojskow ej o d jech a ł do Z o- 
czow a i nie dał u sobie o d tąd  żadne; w iadom ość , a 

iw edle zaw iadom ień a w o jskow ości uadeslarteg  > w r. 
iJ lb .  m ial zginąć b ez  w ieści. Gdy w obec pow yższego  

.praw dopodobnym  jest, że zaginiony nie żyje p rze to  na 
w niosek  żony jego Anny z K ow alów  Lew andow skiej 
w draża się postępow anie, celem  uznania g o  za zm ar- 

iłego, a m ałżeństw a z nim zaw artego  za  rozw iązane . Wy- 
|d a je  się p rze to  ogólne w ezw anie, aby udzielono Sądow i 
■lub kuratorow i D row i G ruberow i, adw okatow i w Z ło 
czow ie, k tórego zarazem  u stanaw ia  się ob rońcą  w ęz ir 
m ałżeńskiego, w iadom ości o zaginionym. G dyby zag in io
ny żył, m a donieść Sądow i o sw em  życiu. Ńa ponow ny 
.w niosek po  upływ ie 6 m iesięcy od dn ia  og łoszen ia  e- 
idyklu w „G azecie  lw ow sk ie j” rozstrzygn ie  Sąd o s ta 
te c z n ie  pow yższy wniosę,k.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Zioczów , dnia 8. lis topada  1921. 2582
T. 363/21/5. W drożenie p o stęp o w an ia  celem  nzna- 

ytńa za zm arłeg o . Jan Szew czuk, syn Hnata, urodzony 
[22. paźdz ie rn ika  1885. r. w Siełcu bienkow ym , a  w  P a 
w łow ie, pow iat R ad z ied ió w  zam ieszkały , pow ołany  w 

Ir. 1916. do 19. p. austr. o b r . i<raj., o , szed ł w m aju na 
if;ont rosyiski, gdzie  w edle zeznań  św iadka M ilka Ha- 
iw ryluka brał u d z ia ł w bitw ie trzydn iow ej pod  T arn o 
p o lem  i po bitw ie do sw ego  pułku n ie  p o w ró c ił i w szel- 
Jki ślad  po nim od tej pory zaginął. Gdy w obec pów yż- 
iszego p raw dopodobnem  jest, że zagin iony nie żyje, przeto  
na w niosek Anny Szewc?,uk w d raża  się postępow anie, 
celem uznania go za zm arłego. W ydaje się p rze to  ogól
ne  w ezw anie, aby udzielono Sądow i lub kura to row i ad- 
•wokaowi Drowi G rossow i w Z łoczow ie, w iadom ości o 
zaginionym . Gdyby zaginiony ży ł w inien Sądow i donieść 
:o swem życiu. Na ponow ny w niosek  po upływ ie 6 mie
s ię c y  od dnia og łoszenia edyktu w „G azecie lwowskiej*1 
rozstrzygnie  Sąd osta teczn ie  pow yższy  w niosek.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Z łoczów , dnia 21. lis to p ad a  1921. 2545
T. 349/21/4. H rchory Rusiak, syn M ichała, u ro

dzony  w P rzy łb icach  5. g rudnia 1882. r- żo łn ie rz  89. p. 
p. w  bitw ie pod Iw anogrodem  we w rześn iu  1914. r. za - 

iginąr. Gdy w obec tego  je s t p raw d o p o d o b n e , że  osoba 
w ym ieniona poniosła  śm ierć za rząd za  się  na w n iosek  O 

.leny  Rusiak postępow an ie , celem  udow odnien ia  je j śrtiier- 

.ci i ro zw iązan ia  w ęzła  m ałżeńsk iego , a zarazem  ogła- 
jsza się  w ezw anie, aby do p ó ł roku  od ogłoszen ia  w 
„G azecie lwowskiej** Sądow i albo p. Dr. A m eisenow i 
adw okatow i w Przem yślu, k tó rego  u stanaw ia  s ię  kurato- 

•rem i ob rońcą w ęzła  m ałżeńsk iego  udzielono w iadom ości 
o zaginionym . P o  upływ ie ie g o  term inu  na ponow ną 
p rośbę  Sąa orzeknie o s ta teczu ie  o wniosku.

Sąd okręgow y, O ddział V,
P rzem y śl, dnia 25. styczn ia  1922. 2473
T. 381/21/4. M ikołaj P lesziw ski, syn T eodora , u- 

ro d zo n y  w Byble 31. m arda 1882, r. żo łn ie rz  10. p. p. 
jako jen iec  w ojenny z o s ta ł oddany do szp ita la  w Bo
chni w grudniu  1915. r. Od teg o  czasu  nie ma o nim 
w iadom ości. G dy w obec tego je s t p raw dopodobne, że 
o so b a  w ym ieniona pon io s ła  śm ierć, z a rząd za  s ię  na 
w niosek Ewy P lesz iw sk ie j p ostępow an ie , celem  udo 
w odn ie ina  jej śm ierci i rozw iązan ia  w ęz ła  m ałżeńsk ie 

g o ,  a z a razem  o g łasza  się  w ezw anie aby do  pó l roku 
od ogłoszen ia  w „G azecie lwowskiej** Sądow i albo Dr. 
B uksbnnm ow i, adw okatow i w  P rzem yślu , k tó rego  usta- 

Inaw ta się kuratorem  i ob rońcą w ęz ła  m ałżeńskiego, u- 
dzielono w iadom ość o zaginionym . Po  upływ ie tego te r -  
njinu na ponow ną p ro śb ę  Sąd o rzeknie  o sta teczu ie  o 

'w niosku-
Sąd okręgow y, O ddział V.

P rzem yśl, dnia 13. lu tego  1922. 2477
T. IV. 168/21/3. W drożenie postępow ania  celem  

uznania za zm arłego . S tanisław  Fudala," u rodzony  14. 
lipca 1889. r. w  O lszów ce, syn M ichała i Tekli z  O le 
siaków-, jak o  żo łn ie rz  20. p. p. b. arm ji austr., w alczy ł 

»na froncie  rosyjskim , d o s ta ł się d o  niew oli 9. czerw ca 
1916. r. i tam w niedługim  czasie  zm arł w  szp ita lu  ro
syjskim  w Jabłonow ie, we ;le  zeznań  św iadka A ndrzeja 
K owalczyka. Gdy zatem  przy jąć należy, żc  zachodzi 

; ustaw ow e dom niem anie z §  1. u st. z dnia 31. m arca 
1918. r. J. 128. Cz. p. p ., p rze to  w draża  s ię  na prośbę  

'M arji Fudali z O lszów ki po stęp o w an ie , celem  uznania 
f a zm arłego — zaginionego. W ydaje s ię  p rze to  ogólne 

cw anie, aby udzielono Sądow i lub ku ra to row i adw o- 
s.-.iowi D rowi Nowakowi w N owym Sączu w iadom ości 

’ . pow yż w ym ienionym , a jego sam ego, o ile po zo sta je  
jpizy życiu, w zyw a się, aby przed tu te jszym  Sądem  s ta 

wił się iub w inny sposób  uw iadom ił o sw em  życ.u 
Sąd tu te jszy  r,a ponow ną p rośbę po dniu 30. listopada 
1922. r. w niesioną, rozs trzygn ie  o u zaa s ia  za zm cnego

Sąd okręgow y O ddział IV.
Nowy Sącz, 6. lutego 1922. 2532
T. VI. 22/22/1. Z arządzen ie postępow an ia  celem

uznania za zm arłego . M aciej B ożek, syn M ichała i Marji, 
rc.łnik z Ctiołmka. urodzony lbS7. r., w Go zow ie, po
wiat C hrzanów , przydzielony  1914, r. do J3. pułku p ie 
choty nie datę  znaku życia od lis to p ad a  1914. r. Gdy 
zatem  m ożna przyjąć, że  za is tn ie ją  w arunki u s ta w o 
w ego dom niem ania śm ierci w myśl §  1. z iii. m arca
1918. r. Ni. 128. Dz. u. p. za rząd za  się  na w niosek
B u b a  y B iżkow e; postępow an ie , celem  uznania w y
m ienionego za zm arłego  oraz celem  uznania m a łżeń 
stw a z nim zaw artego  za rozw iązane, a za razem  o g ła 
sza się w ezw anie, aby  udzielono w iadom ości o zagi
nionym Sądow i aibo p. D .ow i Ignacem u S zzdc, a d 
w okatow i w  Krakowie, którego ustanaw ia  się obrońcą 
w ęzła  m ałżeńskiego. M acieja B ożka w zyw a się, aby 
s taw ił się  p rzed podpisanym  Sądem  lub w inny sposób  
dał znać o sob ie . Po  dniu 15. w rześn ia  1922. r. Sąd  na 
ponow ny w niosek o rzeknie  osta teczn ie  o uzr,an.u za 
zm arłego.

Sąd okręgow y cywilny O ddział VI.
K raków, dnia 8. lutego 1922. -ćT()
'i'. 216/21/3. Edykt. W drożenie  p o stęp o w an ia  ce 

lem uznania za zm arłego . Nykołu O bszańskyj, u red zo - 
:y 8. m aja 1885. r. w D ołżaiice pow iat Tarnopol, pow o

łany w czasie ogólnej m obilizacji sił zbrojnych b. M o
ri irchji au stro -w ęg iersk ie j do czynnej służby  w o jsk o w e ,
• ako żołnierz brał u d ria i w w ojnie św ia tow ej. Od tego 
czasu  nie da:e o so b  e żadnego  znaku życia, a  w ed e 
zeznań św aclK a W asyla  Macy. zyua zag iną ł on jako 
r zeregow iec 35. p. p. pospo litego  ruszen ia  w czasie walk 
jesiennaych  1914. r. o obronę P rzem yśla . Św iadek czy
ta ł w liście s tra t tegoż pułku, ż eO b szań sk i zo s ta ł cięż- 

o ran iony . G dy zatem  przyjąć należy, że  zachodzą  
wymogi ustaw ow  g:>*domniemąiiia śm ie1 <:i, p rze to  w dra
ża się iia y ro śb ę  ? ,n /  jego A nastazji O iszańsk ie j, po
stępow an ie , ceiein nznnnia za  zm arłego a zw iązku m:t - 
żeńskiego z i rozw iązany . W ydaja  się p rze to  ogólne w e
zw anie, aby  udzielono  Sądow i lub i.uraiorow i Dr. Fei- 
lesowi, adw okatow i w T arnopolu , k tó rego  rów nocześnie 
ititan aw ia  s  ę ob ro ń cą  w ęzia  m ałżeńsk iego , w iadom ość 
o zaginionym . M ykołę O bszausk iego  o ileby żył, w zyw a 
się, aby p rzed  w ym ienionym  Sądem  staw ił się Jur w 
inny sp o só b  uw iadom ił o życiu. Sad tu tejszy  na po n o 
wną p ro śb ę  po dn u 80. sie pula 1922. r, rozs trzy g n ie  
o w niosku.

Sąd okręgow y O ddział V.
T arnopol, dnia 12 stycznia 1922. 2542
T. V. 138/21/4. W aw rzyniec W alania, urodzony 

18c0 .r. w W ierzaw ieacłi, syn M ichała i M arji, b ra ł udział 
w w ojnie na froncie serbsk im  w jes ien i 19;4. r. jako 
żołn ierz  90. p . p. i tam że  zaginął. G dy zatem  przyjąć 
należy, że  zachodzi u s taw o w e  do .nn łem an ie  z §-T. ust. 
z -3.1. m arca 1918. r . Nr. 128. Dr. p. p.» w draża się na 
p rośbę M arji W alania p o stęp o w an ie  celem  uznania  z<. 
zm arłego  — zaginionego, a jego  m ałżeństw a za roz- 
w iązan t. W ydaje się ogólne w ezw anie aby udzielono  
Sądow i lub adw okatow i Drowi C zaruekow i w R zeszo 
wie, k tó rego  się  u stanaw ia  ob ro ń cą  zw iązku m ałżeń 
skiego w iadom ości o pow yż v»ymienionvin. W aw rzyńca 
W aianię w zyw a się, aby p rzed  niżej w ym ienionym  Sądem  
staw ił się lub w inny sposób  uw iadom ił o sw em  życiu. 
Sąd tu te jszy  na ponow ną p ro śbę  po dniu 3. lipca 1922 
r. rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego .

Sąd okręgow y, O ddział V.
Rzeszów , dnia 3. s tyczn ia  1922. 1467
T. 178/21/8. A ndrzej T ataryn, syn Ale' seg o  i Ag

nieszki, u rodzony  w  H aw ryb-w ie w ielkim , 20. s ie rpn i; 
1S75. r. jako  żanda im  w ojska ukra ińsk iego  zm arł na 
w iosnę 1919. r. w  szp ita l.: w  Źm erynce. G dy w obec tego 
p raw d o p o d o b n e  jes t, t e  osoba w ym ieniona pon ios, 
śm ierć zarządza  się  na w n iosek  K atarzyny T atary  now e 
postępow anie, celem  udow odnienia  jej śm ierci i rozw ią 
zania w ęz ła  m ałżeńskiego, a zarazem  o g łasza  się w ezw ą 
nie , aby do p ó ł roku od dni i og ło szen ia  w „G azecie 
lwowskiej** Sądow i albo Drowi H ellerow i, adw okatów  
w Przem yślu , którego ustanaw ia  się  ku ra to rem  i ob rońcą 
w ęz ła  m ałżeńsk iego  udzielono w iadom ości o  zag in io
nym. Po upływ ie tego  term inu na ponow ną p ro śbę  Sąd 
orzeknie  o s ta teczn ie  o wniosku.

Sąd ok ręgow y  O ddzia ł V.
P rzem yśl, dnia 15. g iu d m a 19żl. 2474
T. 528/;-.0/3. Edykt. M aksym  D iaków, urodzony 

dnia 28. m aja 1875. r. w B iałokiernicy, pow . Zdo; ów. 
syn M ychąjła, pow ołany  zo s ta ł w r. 1914. do austr. 
służby w ojskow ej skąd  do dziś dnia nie w ócił a ś l .d  
po nim zaginął. P rzesłuchany  pod  p rzysięgą św iade^ 
Paw ło Bcrecicki zezn a ł, że M aksym  Diakiw w obozie 
jeńców  w T aszkencie  w szp ita lu , g d rie  obaj ja k o  jeńcy 
leżeli chorzy na d ezen te rję  zm arł i pochow any tam  zo 
sta ł p rzez  za rząd  szp ita la  w czerw cu 1916. r. G dy za
tem  p rzy jąć należy, że  zachodzi u staw ow e dom niem a
nie śm ierc i zagin ionego, p rze to  na p ro śb ę  Jewciochy 
Diakiw  w d raża  się postępow an ie , celem  uznania M aksy
ma Diak.owa za  zm arłego, a m ałżeństw a jego  z Jew d o - 
clią D iaków  za  rozw iązane. W ydaje  się p rze to  ogólne 
w ezw anie, aby udzielono Sądow i lub kuratorow i adw . 
Drowi E idelbergow i w Złoczow ie, k tórego zarazem  
s tan aw ia  się  obrońcą w ęz ła  m ałżeńsk iego  w iadom ości o 
pow yż w ym ienionym . G dyby Afaksym Diakiw  mimo to 
zył, w zyw a się  go aby p rzed  niżej w ym ienionym  S ą
dem się staw ił lub w inny sp o só b  uw iadom ił o sw em  
życiu. Sąd tu te jsz y  ua ponow ną p :o śb ę  po 6 m iesiącach 
od og łoszen ia  edyktu rozstrzygn ie  o  uznaniu  za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Złoczów, dnia 16. lu tego  1922. 2485
T . 597/21/4 W drożen ie  postępow an ia  celem  uzna

nia za  zm aiłego . Anna T racz  có rk a  L eona T racza  u ro 
d zo n a  dnia 21/12. !90l w e W ereszyey , ro ln iczka  ostatn io  
zam ieszkała  w W ereszy . y w yjechała  w raz  z cofającym i 
się. R osjanam i w głąb Rosji w r. 1915 i tam w T.mz- 
k iiu c te  zm arła po k ró tk ie j cho rob ie  w zimie 1915. Mo-

,-i! a t .:,-,i przyjąć, iż z -dą w arunki ustaw ow ego  dom nie- 
m , s i n  tire. po myśli §  24. !. 2. u. c. wzgl. u st. z 31/3 
1918 Nr. 128 d p \  Z n rząć z \  sic  tedy ; a w niosek Le
o n a .T racza  n<>; tępow anie celem uznania wym cuionej 
osoby za zm arłą. O głasza się zatem  w ezw anie aby 
udzielono  w iadom ości o zaT h io n .J  Sądow i. Z aginioną 
zaś w zywa sic, aby sic jaw iła p rzed  podp isanym  są 
dem o ile żyje i ib w inny sposób  dała znać o ob e. 
Po  dniu 30. kw ietnia .1921 są a  na po iowity w niosek 
wyda o sta teczne  orzeczeń  e.

Sąd okręgow y cywilny O ddział VII.
Lwów , dn ia  24. w rześn ia  1921. 2460
T. 521/21/3. W diożen ie  postępow an ia  celem  uzna

nia za zm arłego. M aryna T a ta ru łu , żona Stelarna, córka 
Iw ana i Ireny urodzona 2/9 1879 we W ici;,opolu, z w ed 
iclniezkn o sta tn io  zam ieszkała  w W ielkopolu w yjechała 
w r. 1915 do R osji i w ed le  p rzeprow adzonych  'M clio- 
dzeń zm arła na tyfus w K .in io iice  ( lozacze ObSast) 
w zim ie 1916 roku. M ożna zatem  przyjąć,i ż za jda  w a
runki ustaw ow ego  dom niem r.ri.i śm ierci po myśli §  24. 
i. 2. u. c. wzgl 'u s t. z 31/3 1918 Nr. 128 dzpp . Z aiządza  
się tedy na wniosek Hanki M ailyn z WieLkopola pos:ę- 
pow anie celem  p rzep row adzen ia  dow odu śm ierci. O gła
sza się zatem  w ezw anie aby udzie lono  w iadom ości o 
zaginionej Sądow i lub adw . Dr. Józefow i Schm idtow i 
we Lwow ie, k tó rego  ustanaw ia się kuratorem  Maryny 
T aratu ia , Zaginionej zaś  w zyw a sję, aby się jaw iła p rzed 
pod ;isa«ym  Sądem  o ile żyje, iub w inny sp o so b  dała 
znać o sobie. W 6 m iesięcy po  og łoszen iu  ed y k tu  w 
„G azecie  Lwowskiej** Sąd na ponow ny w niosek wyda 
o sta teczne  orzeczen ie .

Sąd okręgow y cywilny O ddział VII.
Lwów, dnia 11. sierpniu 192L 24■<
T. 255/21/6. W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem  uzn - 

:iia za zm arłego. Jan H alaberda  s ;n  M ichała ur. * j\) 
1875 w D obrzanach , rolnik o s ta tn io  iam ż.i zam ieszk < 
b ia ł udziat w wo n e jako  żo łn ierz  aus r. i w ed le  p i . e- 
p row aazonych dochodzeń w r. 1916 na froncie iiimui 
skun zaginą*. M ożna zatem  przyjąć, iż zajdą wa hnki 
nsław ow ego  dom niem ań a śm ierci po myśli § 24. I. 2. u. 
c. w zgl. ust. z 31/3 1918 Ńr. 128 dzpp. W obec tego  na 
■a n iosek D m ytra H aiaberdy w draża  się p o -tęp cw  nie 
celem uznania  w ym ienionej osooy za zm arłą. Zagiń.o- 
nego w zyw a się aby s e jawił p rzed  podpisanym  Sądem 
o ile żyje lub w inny  sposób  dał znać o sob ie . W iado
mości o zaginionym  należy dzielić Sądow i. Po dniu S0 
czerw ca 1922 jednak  nie p rędzej jak w 6 m iesięcy co  
dnia ogłoszen ia  tego  zarządzeń  a w gazecie  u iz ,d o w e j 
Sąd na  ponow ny w niosek w yda o s ta tec rn e  orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny O ddział VII.
Lwów, dnia 12. grudnia 1921. 2609
T . 677/21/4. W drożenie p c s ięp o w an  a celem  u zn a ' 

nią za zm arłego . Jan Marne U syn Jana ur. 30/6. 1895 
w K re.how ie, zaw ód  rolnik, o statn io  w Pi ow alu zam ie
szkały  m iał um rzeć  jako żo łn ierz  ukraiński z koncern 
r. 1919 w Winnicy na U kiainie. M ożna za tem  przyjąć, 
iż  zajdą warunki ustaw ow ego dom niem ania śm ierci p 0 
myśli §  24. I. 2. u. c. w zgl. ust. z 31/3 1918 Nr. 123 Dzpp. 
W obec t.*go na w niosek P io tra  M -unczura w d ia ż a  się 
postępow anie  celem uznania w ym ienionej osoby za zm ar
łą. W iauom ości o zaginionym  należy udzielić sądow i. 
Zaginionego w zyw a się aby się jaw ił p rzed  podpisanym  
sądem  o ile  żyje lub w inny sp o só b  dał znać o sobie. 
P o  dniu 31. g rudnia 1922 sąd  na ponow ny w niosek wy
da osta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw. O ddział VII.
Lwów, dnia 8. październ ika  1921. 26 j
T. 261/21/3. W d ro żen ie  p o stępow an ia  celem  u- 

znania  za  zm arłego . Kasia Lewicka z Rypian w n io są  
o uznanie m ęża W asyla Lew ickiego za srcarłego . Z 
zeznań  w nioskodaw czym  i św iadków  W a;y ia  P o io cz  
lilaka i iika Ś w idraka wynika, że w roku  li i;5  w czasie  
w ojny św iatow ej pow ołany  zo sta ł W ąsyl Lewicki do 
ro b ó t w ojskow ych i w B odaarow ie  w jesier.i roku 1916 
zachorow ał. O d tego  czasu  nie m a o mm żadnej w .auo 
m ości. Z achodzi p rze to  dom niem anie iż  zm arł. Na pod
staw ie  ustaw y z 31 m arca 1918 Nr. 128 D zpp. w draża 
się p o stęp o w an ie  eetem  uznan ia  za  zm arłego  W asyla 
Lewickiego. W ydaje s>ę p rze to  ogó lne  w ezw anie aby 
udzielono sądow i iub kuratorow i p. d r. Izaakow i Lu- 
fcingerowi a,iw . w Turce, w iadom ości o pow yż wym e- 
ironym . Sąd tu t. na  ponow  .ą p ro śb ę  po dniu 1 c z e rw ,a  
1922 rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego .

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
5am bor, dnia 29 październ ika 1921. 207/.
T. 412/21. W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem  uzna

nia za  zm arłego. A safat Lebuchow ski syn D m ytra ur. 
23 w rześn ia  1876 zam ieszkały  w D ołhej pow ołany o- 
gólną m obilizacja do w ojska austr. w r. 1914 od zed ł 
na f. ont i od tego  czasu nie ma o nim żadnej w iad o 
mości. G dy zachodzi u s taw o w e  dom niem anie śm ierć, 
tegoż  w dr. ża  się ua p ro śbę  Serafiny  L eou thow sk ie j 
postępow anie celem uznania za zm arłego  zaginionego. 
W iadom ości o zaginionym  należy  u d z ie ić  sądow i lub 
kuratorow i Sem aniow i W ynnykowi w Dośhcj. A safata 
L ebuehow skiego w zyw a się by p rzed  podp isanym  są 
dem  jaw ił się lub w inny sposób  da! znać  o sw em  ży
ciu. Sąd tut. na ponow ną p ro śb ę  po  dniu 16 sierpnia 
1922 w yda o a ta teczn e  orzeczenie.

Sąa okręgow y O ddział IV.
S tanisław ów , dnia 8 październ ika  1921. 2.07
T. 35/20/3. Zarządzenie p o stęp o w an ia  celem  u- 

znania za zm arłego . Bazyli W ałow ski syn  A ntoniego 
urodzony  11 lu tego  1887 w R osochaczu  pow . H ro- 
denka, ożeniony z Anną Fediuk dnia 17 czerw ca 1913 
w R jsochaczu , o d szed ł na w o jnę  w 1914 r. w czasie  
ogólnej m obilizacji. W ed le  zap rzysiężonych  zeznań 
Anny z Fed iuków  W ałow skiej w m iesiąc po  odejściu  
B azylego W alew sk iego  o trzy m ała  cna  kartkę od  legoż 
że peln> na granicy serbskiej służbę  w ojskow ą, io  
.byra o sta tn ia  w iadom ość o m ai poczem  w iadom ość o 
jego ńyciu zaginęła. W edle pośw iad czen ia  D rzędu gm i
ny R osuhacz z 28 g rudnia  1919 od s ierpn ia  1914 w 
gm inie R osohacz nikt uie m a w iadom ość o B azylu  W a
dowskim. Gdy zatem  m ożna przyjąć, ze is tn ie ją  w arunk 
u staw a  w e,;b dom niem ania ś im eru  w invśl §  24 1. 3 
usi. cyw. i § 8 u staw y  z  31 m arca 1918 D spp . Nr. 128



„.GAaI/TA D\VGY\- i»KA“ z  dusi 30. iiw-rwo łfei-.

i re z p . Min. z 8 kw ietnia 1018 Nr. 184 D zpp. za rząd za  
się  na w niosek Anny z Fediuków  W ałow sldej poste p o  
w aa ie  celesn uznania w ym ienionej osoby za z iaa rią , a 

• z a rase ra  o g łasza  się w ezw anie ażeby udzie lono  wi i- 
dom ości o zaginionym  sądow i łub p. aow . Dr. G olć- 
bergow i v/ Kołomyi którego ustanaw ia się kuratorem  
o raz  ob rońcą  w ęzła  małzeii ;ż:eco. Baaylogo Wadow
sk iego  w zyw a się, ab y -s taw i! Się p rzed  podpisanym  
83.dem li?b w  inny sposób  dał m ać  o sobie. i 'o  6 ir:;e- 
s i ą r r c i  od  unia og ło szen ia  edykta w u rzędow ej „Ga 
zecie  L w ow skiej" rą 1  na ponow ny w niosek orzeknie 
o s ta teczn ie  o uznaniu za zm arłego .

ŁąJ okręgowy Oddział IV.
K ołom yja,'dnia. 15 m arca 1030. 2306
1'. 145/21/5. Z arządzen ie  postępow ania celem  uzna • 

nia za  zm arłego . Iwan D ruczków  ” syn P rokopa m . w 
B ruatuw ach dn ia  a lu tego  18Vs v. pow iat K osów  o s ta 
tnio tam że zam ieszkały  ożeniony od Id lutego 190H z 
A-iną z P a  ito lukow  pow ołany y. 11)15 r. do austrjaek ie j 
służby w ojskow ej, p isał żon ie  o s ta tn i raz  z frontu 
w łosk iego  w  1916 v. W edle zeznań  zaprzysiężonych  
Św iadków  Hrycka W anduniaka syna Jury i b a k a  P luek . 
sterna  zaginiony Iwan D ruczków  syn P rokopa s łuży ł 
przy  58 pułku p iechoty  na froncie w łosk im . W 1916 r. 
to w arzysze  broni z kum psnji zag in ionego  opow iadali 
że  Iwan D ruczków  syn P ro k o p a  zab ity  został. Gdy 
za tem  m ożna przyjąć że za is tn ie ją  warunki u s taw o 
w ego dom niem ania śm ierci w myśl §  34 1. 3 i §  l 
u staw y  z  31 m arca 1918 D rpp . Nr. 128 i rosp . Min. z 
8  kw ietn ia  19 iS Nr. 134 Dzpp. w draża się ua w niosek 
Anny D ruczków  żony zagin ionego p o stępow an ie  celem 
uznania  w ym ienionej osoby  za zm arłą, a  za-ązein  o g ła 
sza  się  w ezw anie, aby u d z ie le n i w iadom ości o zzginio

y aw ił Się p rzed  podpisanym  sądem  lub w inny sp o 
sób d a ł z iiać  o sob ie . Po dniu 1 m aja 1922 je d n a 
kow oż nie w cześn ie j jak. w 6 m iesięcy od dnia o g ło 
szen ia  tego  edyktu  w gazecie  urzędow ej. Sąd n:> p o 
now ny w niosek  orzeknie o sta teczn ie  o uznaniu za 
zm arłego.

Sąd  okręgow y O ddział JV.
K ołom yja, dn ia  10 październ ika  1921. 2368

g g o m c y s s s Y .

L. 1963/pr. A) Celem obsadzenia w akujących 
stanow isk  państw ow ych  lek a rzy  pow iatow ych  w 13u- 
czaczu, Radziechow ie, Skalacie, Z barażu, Zborow ie, e- 
w entualnie w Kamionce Strum iłow ej. Podhajcach t Za
leszczykach ogłaszam  niniejszetn konkurs z term inem  
w noszenia podań do 15. kw ietn ia  1932. Do stanow isk 
tych  przyw iązane są -p o b o ry  VIII. stopnia służbow ego 
urzędników.' państw ow ych w raz  z w szystk im i dwjałfcar. 
mi Jak o  w arunki' 'dó ubiegania się o pow yższe śiano- 
w iśka są w ym agane: posiadanie o b y w ate ls tw a  polskie
go.- dyplom  D ra w szech nauk lekarskich, nie p rzek ro 
czony  40 rok życia. U biegający się o te stanow iska win
ni w nieść do P rezydium  W ojew ództw a w pow yższym  
term inie podania, dj» k tórych  dołączyć należy  następu
jące dokim ienta: 1) m etrykę  , ch rztu ; 2) przebieg  życia ;
3) dyplom Dra w szech nauk lekarskich  w ydany  lub u- 
znajry p rzez  jeden z w ydziałów  teicarskieh polskich U- 
n iw ersy te tó w  państw ow ych ; 4) dow ód z 'o d b y te j dw u
letniej p rak tyk i szpitalnej lub trzyletn iej p rak tyk i le
karsk ie j: 5) św iadectw o  przynależności; 6) św iadectw o 
zd row ia; 7) o ile ubiegający się pozostaw ał także  w in
nej służbie publicznej, dokum enty stw ierdzające  tę służ
bę. K andydaci, k tó rzy  w ykażą się egzam inem  tizyka- 
ckim będą mieli p ierw szeństw o  przed innymi. K andy
daci nie posiadający egzam inu zobow iążą się do złoże
nia go w przeciągu jednego roku po przyjęciu do służ
by. P osada  będzie nadana p row izorycznie  na jeden rok. 
poczem po upływ ie roku nienagannej służby, p rzy  do
pełnieniu w szystk ich  w arunków , m oże nastąp ić  stabili
zacja. B) Cełeni obsadzenia w akującego stanow iska 
państw ow ego lekarza w e n e ro lo g a Ł e i.s ta lą  siedzibą w 
Tarnopolu, jako pom ocnika lekarza pow iatow ego  do pro- 

- w adzenia urzędu obyc.zajno-sanitariiego. Do stanow iska  
tego p rzyw iązane  Jest uposażenie w edle VIII. s topnia  
służbow ego urzędników  nptństwo-wych w raz  z w sz y s t
kimi dodatkam i, bez w idoków na posunięcie do w yższe
go stopnia służbow ego. W szystkie w arunki w ym agane 
są jak poprzednio, zam iast zaś w ym ienionego -pod -I) 
ogólnego dow odu z odbytei p raktyki należy przed łożyć 
rlówód z odbytej p rak tyk i lekarskiej na oddziałach 
skórnych i w enerycznych  Klinik państw ow ych  lub też 
znanych Szpitali pow szechnych względnie p aństw o
wych. P osada będzie nadana prow izorycznie na ieden 
rok, poczem po upływ ie roku nienagannej służby n astą 
pić może stabilizacja.,

W ojew oda; Olpiński.
Tarnopol dnia 14. m arca 192?. 308.3 1—3
L. 4277. P aństw ow a fab ryka olejów m ineralnych w 

Drohobyczu rozpisuje niniejszem Konkurs na obsadzenie 
posady kierow nika oddziału budow lanego z następu ją
cymi w ym ogam i: 1) O byw ate lstw o  polskie. 2) U koń
czone wyższe, studia na W ydziałach inżynierii lub a r 
chitektury . 3) D owody dłuższej prak tyk i zaw odow ej, 
specjalnie w budow nictw ie ladów em . W ynagrodzenie i 
hSfitsśe w arunki wedtny umowy.

Państw ow a Patbcykn Olejów M inerał, w D rohobyczu.
D rohobycz dnia 55. m arca 5922. 2771 l — 2

L. <506- Konkurs. W ydział pow iatow y w Żółkwi 
iczpisuje nłtńeśszeni konkurs na posadę lekarza  okrę
gow ego z sfcśłzfbą w Magiach wielkich z p łacą roczną 
7Wi Mkp. i ryęaałtem  aa koszta podróży 499 Mkp. z 
53-WOC. dodajklem  295 Mkp. dodatkiem  w ojennym  w 
*«czr.cj k w o d c  fcłfl Mkp. UMegajwey się o pow yższą
m ste m m  m feft t a t e i w s f e p o d s r

nic do W ydziału Pow iatow ego w Żółkw i do dnia 15. 
kw ietnia 1922 i w ykazać  się praw em  obyw ate ls tw a  
P aństw a  Polskiego dyplom em  lekarskim  i m etryka u- 
rodzenfa, na dowód, że nie przekroczyli 49 roku życiu. 
Posada zostanie nada:,u prow izorycznie na t rok. po
czerń może nastąpić stabiiizacja. O kręg san itarny  Mo
sty wieikic Sianowi 15 gmin.

7, W ydziału  pow iatow egu. 3.115 1 —3
Kom isarz rządow y  v .. r. D. Jankiewicz.

F rez. 5904/'?2. Konkurs. W okręgu Sądu .apelacy jne
go  w Krakowie są  do ob.-ąidzcrtia następujące posady 
sędziów  Sądu okręgow ego, a to : w K rakow ie 4 posady, 
w Jas ie  2 posady, w N nw \m  Sączu 2 posady, w Rze
szow ie 2 posady, w [ arnow ie 2 posady, w W adow icach 
1 posada. K andydaci ubiegający się y pow yższe posady 
winni w nieść odpow iednio udokum entow ane podania w 
drodze służbowej na rcce P reze sa  Sądu apelacyjnego w 
K rakow ie, najdalej do dnia 20 kw ietnia 1922.

P rezes Sądu AiMtfacyjnego.
Wołter mp.

Kraków  dnia 21. m arca 1922. 3227 1 3

w aż miejsce pobytu strony  pozw anej jest nieznane, u- 
stauaw ia  się adw . Br. S tossorn w Sanoku kuratorem ,
które- ją będzie zastępow ał n 
czcństw o dotąd, dopóki ona s 
ustur.ow i pełnom ocnika.

Sąd okręgow y, 
Sanok dnia i. m arca 1922.

jej koszt i mt-bez? e- 
tna się nic f t ts u j .  i a;C

Jddziuł
2957
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W ojew ództw o S tan isław ow skie, W ydział Administr.
L. 1676/lIc. ex 1922. Edykt. W ojew ództw o podaje 

niniejszem po myśli par. 82 kraj. u staw y  w odnej do oo- 
wszechnej w iadom ości, żc dla urządzeń wodnyęłi m ły
nów firm y GoJdberg i Ska w Kołomyji odbędzie się 
w odno-praw ne dochodzenie na miejscu w dniu 3. k w ie t
nia 1922 r., ew entualnie w dniach następnych. Komisja 
zbierze się dnia 3. kw ietnia 1922 o godzinie 19 przedpoł. 
koło m ostu kolejow ego nad P ru tem . P ro jettt urządzeń 
'wodnych w raz  z opisem technicznym  w yłożony będzie 
w S ta ro stw ie  w Kołomyji począw szy  od dnia 14. m arca 
1922 przez dni 14 do w olnego przeglądu in te resow a
nych. Z arzu ty  przeciw  p ro jek tow i m ożna w nieść w cią
gu pow yższego okresu na ręce S ta ro s tw a  w  Kołomyji 
lub p rzy  Komisji na m iejscu. Z arzu ty  późniejsze nie bę
dą uw zględnione, a in teresow an i w razie spóźnionego 
wniesieni?, zarzutów- będą uw ażani za  zgadzających się 
z Projektow anerni urządzeniam i wodnemi.

Za W ojew odę: Dr. Schw arz  w , r. 
S tan isław ów  dnia 27. bitego 1922. 2675 1— 3
C, i f  103/22/1. E dykt. P rzeciw  M ichałowi M oskały- 

kowi, k tórego  m iejsce pobytu  jest nieznane, w niesio
nym zosta ł do Sądu pow iatow ego  w . Podw oloczyykach 
przez M arję Kułibaba z K am ionek, pozew o w łascość 
2 parce! g runtow ych w Kamionkach położouveh. Na 
podstaw ie pozw u w yznaczono audiencję d t ustnej roz
praw y  w tu tejszym , Sądzie na dzień II . kw ietn ia  1922 
gedz. 9 rano w sali- rozp raw  Nr. 17. Celem  strzeżenia  
‘Prsuw M łchala M oskałyka ustanaw ia się Pana adw okat*  
D ra Filipa A uerbacha w Podwołoczy-skach kuratorem . 
T enże  kurator- Zastępow ać będzie M ichała M oskałyka 
w  rzeczone; spraw ie na jego koszt i n iebezpieczeństw o, 
dopóki on w Sądzie -się 'nie zgłosi łub pełnom ocnika nie 
zamianuje-.

Sąd pow iatow y. O ddział I. '
P odw ołoczyska dnia 1-4 m arca 1922. 3163 ! 3
L. 6137:22. O bw ieszczenie w  celu nadania hurtow ni 

tytoniu w Podw ołoczyskach . H urtow nia ty toniu  będzie 
obsadzona drogą publicznej konkurencji. H urtow nia 
przydzielona jest z poborem  do M agazynu sprze
daży tytoniu we Lw ow ie. W  rocznym  okresie od
1. styczn ia  1921 do 31. grudnia 1921 w ydano w  tejże 
składow ni przydzielonym  przedsięb iorstw om  sp rzedaży  
m ate ria łów  ty ton iow ych  za cenę kupna w kw ocie 
1,218.212 Mkp., obliczony w edle ceny  dla konsum en
tów  (taryfow ej) zb y t do trafiki sk ładow ej w ynosił 
2,969.774 Mkp., od czego składow oik osiągnął zysk tra- 
rikapcki w kw ocie 237.581 Mkp. 92 f. Ze spnsedaż.v 
w artościow ych  znaczków  stem plow ych osiągnięto w 
pow yższym  rocznym  czasokresie 6.195 Mkp. Inwalidom 
z ostatniej w ojny przysługuje p ierw szeństw o. Inwalidzi 
nic maja w sw ych ofertach czynie żadnych uądaźy, 
ty lko  ośw iadczyć, że zgadzają się. na pobory  ustanow io
ne w obw ieszczeniu, k tó re  oznacza się dlą inw alldów  
na 1.75 % prow izji od ogólnej sprzedaży . W adjm n 
w ynosi 50.900 Mkp. i ma hyć złożone w papierach 5%  
Polskiej Pożyczki Państw ow ej. Inw alidów  zw alnia się 
od -.'składania w adium O ferty moją hyć w niesione do 
dnia 12. kw ietnia 1922 do godziny 10 przed południem 
tut przepisanym  druku do D yrekcji okręgu skarbow ego 
w Tarnopolu.

D yrekcja  okręgu skarbow ego.
Tarnopol dnia 16. marca 1922. 3002 1—3
).. 4772/22. O bw ieszczenie! H urtow nia tytoniu T. rzę

du w Załoźeaeh będzie obsadzoną clrogu publicznej kon
kurencji. Z poborem  wyrobów  ty toniow ych jest p rzy 
dzielona do M agazynu ty ton iow ego v»e Lw ow ie. W ro- 
C7.nym okresie od 5. stycznia do 31. grudnia 1921 w y 
dane tejże hurtow ni m ateriałów  tytoniow ych zą 
8,648.375 Mkp. zby t do trafiki sk ładow ej w ynosił 
6.626.135 Mkp. zysk 51f).09t) Mkp. W adium wynosi 51.080 
Mkp lita osób tiieuprzyw iłejow anych i m ają być zło
żono t y l k o  w polskiej pożyczce państw ow ej. O ferty  
sporządzone na przepisanym  druku — ■ ostemplowane i 
należycie udokum entow ane należy w nosić do dnia 12. 
kw ietn ia  br. godziny 10 rano do D yrekcji okręgu sk a r
bow ego w B rodach.

D yrekcja okręgu skarbow ego.
B rodv dnia 19. m arca 1922. 3085 I--3
Cg. I. 92/22. i/dykt. S trona pow odow a Iw-ąn Sj.-w.i- 

nycz. z K ryw ego w niósł? skargę przeciw  stronie p e z u a -  
nci likow i S tańko  w K ryw em  o 125 dolarów  am er. <!o 
L. cz. C ę. 1. 92/22/1'. Audiencja do usteei rozpraw y  
została  w yznaczona na 21. kw iainia 1988 scodr 12 w

».: tym Sa4saf, bwt o N c 34 sak. rouszm.- R «a»-

Cg. I, 46/22/1. P rzeciw  Dominowi Kosowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zeisfał Jo  
Sądu okręgow ego w N owym Sączu przez Jana Pod- 
czerw ińskiego z Podczerw onego pozew o zapła tę  kw o
ty 109 dolarów  am erykańskich . Na podstaw ię pozwu 
w yznaczono pierw szą ąudjencję na dzień 25. kw ietni* 
1922 o goćz. 12 w południe sala rozpraw  Nr. 97. Coiem 
sirzeżtm ia p raw  porw anego  uscarwwis się Pan* Dra Fe- 
iksa B erow czyks adw okata  w Nowym Sączu kurstn - 

rem 'l enże k u ra to r za-stępować będzie pozwane:"o w 
rzeczonej spraw ie na jego koszt i niebezpieczeństw o, 
dr.póki on w Sądzie się nie zgłosi lub petnom ożnika 
nie zam ianajc.

Sąd okręgow y. O ddział I.
N ow y Sącz dnia 16 lutego 1922. 2916
C. XIV, 545/21/6. Edykt. S trona pow odow ą Gmina 

T ruskaw lec w niosła skargę przeciw  stronic pozwanej 
P o a g ji Szum skiej i Helenie Szumskiej o rozw iązanie 
kon trak tu  naftow ego itd. Audjencta do ustnej rozp raw y  
została  w yznaczona na 10. maó- 19?2 godz. 9 przed poł. 
w tym  Sądzie biuro --.r. 73. Poniew aż miejsce pobytu 
strony  pozw anej iest nieznane, ustanaw ia się adw okata 
D ra A leksandra B ergw erka '.v D rorobyczu kuratorem , 
k tó ry  ją będzie zastępow ał na jej koszt i niebezpie
czeństw o  dotąd, dopóki ona sarna się nie staw i i nie u- 
stanow i pełnom ocnika.

Sąd pow iatow y, O ddział ?K!V.
D rohobycz dtiia 7. m arcu 19?2. 292!

# C  Ii. 76/22/1. ł-dykt. P rzeciw  W incentem u Szczur-., 
kow i w Skaw icy, k tórego  m iejsce pobytu jest nieznane, 
w niesionym  został do Sądu pow iatow ego w Malto wie 
przez Józefa A ntosiaka pozew o zapłacenie 100 doi. a- 
m.cr. Na podstaw ie pozw u w yznaczony zestal term in 
do ro-zprawy na dzień 24. kw ietnia 1922 godz. 9 rano 
w tu t. Sądzie. Celem strzeżenia  praw  pozw anego u sta
naw ia się Pana  D ra Lehm ana adw okata w M akowie 
kura to rem . Tenże k u ra to r zastępow ać będzie pozw a
nego W incentego Szczurka w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on. w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y. Oddzra? Ił.
M aków dnia 29. hrtego I '722. 2964
P rez . 34348/21. O bw ieszczenie. Sąd apelacy jny  w e 

Lw ow ie ustanow i! na m ocy par. 19 ord. szac. z 25, 
lipca JK97 Nr. 175 Dzpp. na przeciąg roku 1922 dla 
oszacow ania nieruchom ości w okręgu tegoż Sadu apcla- 
cyirieąo w iiostępowaniu egzekucyjnem  i konl-ursow em  
p iżeż" skapitalizovyam e czystego  dochodu ii^stępiiiąćc 
stopy p r o c e n to w e a )  dla w iększych posiadłości gospo
d a rs tw a  rolnego 3% : b) dba w iększych posiadłości go
spodarstw a  łasow ego 3%. N atom iast dia realności (do
mów ) bez gospodarstw a rolnego, lasow cgo lub przed- 
sk jb iorstw a przem ysłow ego, podlegających podatkow i 
doroowo-czynszow.ęm u nic proponuje sic żadnej stopy 
procentow ej, a p rzeto  należy przy oszacow aniu takich 
nieruchom ości brać za podstaw ę jedynie ceny sprze
dażne

L w ów  dma 14 m arca 1922. 2774
Cg. I. 66/22/1. E dykt. W  spraw ie Benziona Weich 

sełb latta  w M ielnicy przeciw  niew iadom em u z miejsca 
pobytu M echlowi Griiitbcrg z M ielnicy o H7.0CK) Mkp. 
/ustanaw ia się kuratorem  adw . D ra W eic jierta w Czor:- 
kow ie na czas póki peew any  sam  sporu nie obejmie 
lab .pełnom ocnika nie zam ianuje, lh e rw sza  audjencia
w yznaczona na 4. kw ietn ia 1922 godz. 9 sala Nr, 13.

Sąd okręgow y, O ddział i.
C zortków  dnia 13. m arca 1922. 2935
Cg. 1. 72/22/1. P rzeciw  Guście Kollander. k tórej

m iejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  zosta ł de 
Sądu okręgow ego w N owym  Sączu przez  Chaim a Kol- 
landra. Jakóba Kolii! odra, Lei ba Koltóndra z Lim anaw ej 
Pozew o ząpłacetwe kw oty  l,40ti.08Ł> Mkp. Na podstaw ie 
pozw u w yznaczono pierw szą audjencję na dztęń 18. 
IcwictBia 1922 o godz. 9 rano sala rozpraw  Nr. 97. C e
lem strzeżenia praw  pozw anej ustanaw ia się Pana Dra 
B orow czyka adw okata  w Nowym Sączu kuratorem . 
T tc ż e  ku ra to r zastępow ać będzie pozw aną w rzeczone i 
spraw ie na lei koszt i niebezpieczeństw o, dopóki ona 
w Sadzie się spe zgłosi lub pełnom ocnika urc zamianuj'-.

Sąd okręgow y. O ddział I.
N ow y Sącz duia S. m arca 1922. 3914
C. I. 115/22/f. Edykt-.- Pcseciw  Ró/2 B laacr, k tóre; 

m iejsce pobytu jest w cznanc. w niesim iym  został do S ą 
du pos. iato.wcgo w B óbrce przez  Mewdla Klłngsa, w ła
ściciela realności w B óbrce pozew  o fizyczny podział 
realności w Bóbrce położ.ouei. Na nadstaw ie pe*\yu 
wyzaiaczpno audiencje do rozpraw y na dzień 11. k w ie t
nia 1922 o godz. 9 rano sała roep.raw Nr. 5. Ccteni 
strzeżenia p raw  Rózi B lancr ustanaw ia się P ąaa  adw. 
Dra N orberta Schrcuxla w Bóbrce k « a t* re sn . Tear* 
ku ra to r zastępow zó bedzie ts ra ru lk ę  w rz iłc ia tie ł sp ra 
wie na jci kpsat i nie-bezidsczeiistwo, óopok.i twia w Są 
drie się nte zgłosi tub petaom ocalka .de zactiaBiłje.

Sąd ppwfafowy, CktdzS?-? I.
Bóhrk-a dtrki 14. m arca 1922. .3(129

C. ł. 33f22H. P raeciw  niud^cteii s**»c
kow ej śp. W asyla  RwtepeasuJcu syma Stecysa i ŚB. P a
rąjscc Fcdorczok c. Stoianu wwasiarnma castro io Sądu
pory iątoweffo '*> Kosowie praeac Fedora f e t e r e n k ) 1 s v  
na  W stsyfr z M.TkUrtsnjRa: poecw  e  'słim io fik  genuta v  
MykioftrtiWffib- Ka podstaw ie posw e togo wyonMoyasw 
amBeodę do nwprawy aa dded 8*. fcwtetafa WSS « 
gwte* 9 p»»,-.C4wi a m to& i m or Bm&e&m mr-
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spadkow ych ustanaw ia się Pana ad w. D ra F renkla w 
Kosowie kuratorem . Tenże ku ra to r zastępow ać będzie 
rzeczonych kurandów  w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
5 n iebezpieczeństw o, dopóki oni w Sadzie sie nie zgło
szą lub pełnom ocnika nie zamianują.

Sąd pow iatow y, O ddział I.
Kosów dnia 9. lutego 192.?. 2998
C- I. 94/22/1. Fdykt. Przeciw  Salom onowi H alperno- 

!wi, Feidze K oniberg, Sehabse K ornberg. S arze Sass, 
S arze  R aw ctz  i Janklow i Rawe-tzowi, k tó rych  tnieisce 
pobytu jest nieznane, wniesionym  zosta ł do Sadu po
w iatow ego  w Z barażu przez Jakóba G assenbauera w 
Z barażu pozew  o zniesienie w spółw łasności realności 
obj. whL 513 gm. kat. Z baraż zpn. Na podstaw ie po
zw u w yznaczono audiencję do ustnej rozpraw y  na dzień 

. 26 kw ietn ia  1922 godzina 9 rano. Celem strzeżenia  praw  
kurandów , ustanaw ia się p. D ra H erm ana Man-th w 
Zbarażu, kuratorem . Ten k u ra to r zastępow ać będr.ie 
kurandów  w rzeczonej sp raw ie  na ich koszt i niebez
pieczeństw o, dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnom ocnika nie zam ianują.

Sąd pow iatow y, O ddział I.
Z baraż dtria 14. m arca  1922. 3041
C. III. 16/22/3. Fdyk t. S trona  pow odow a M arkus 

E ntenberg  w niosła skargę  przeciw  stron ie  pozw anej 
Janow i Kupis o dostarczen ie  skór de L. cz. C. III. 
16/22/1. A udiencja do ustnej rozp raw y  zosta ła  w y zn a
czona na 3. kw ietnia 1922 godz. 10 przed poł. w. tym 
Sądzie biuro Nr. 18. Poniew aż miejsce pobytu  strony  
pozw anej jest nieznane, u stanaw ia się adw okata  D ra 
O berharda w P rzem yślu  kuratorem , k tó ry  ją będzie 
zastępow ał na iej koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, do
póki ona saina się nie staw i i nic ustanow i pełnom oc
nika.

Sąd pow iatow y, O ddział III.
P rzem yśl dnia 28. lutego 1922. 3093
Cg. Ia. 360/20. E dyki. S trona  pow odow a Stefan Se- 

m ianow ycz w niosła skargę  przeciw  stron ie  pozw anej 
■ Fedrow i Szyjan o 50 dolarów  kanad. do Cg. Ia. 360122. 
i Audiencja do ustnej rozp raw y  zosta ła  w yznaczona na

11. m arca 1922 godz. 9 przed poł. w  tym  Sądzie biuro 
'N r. 83. Poniew aż miejsce pobytu strony  pozw anej jes t 
nieznane, ustanaw ia się p. D ra K alitow skiego adw okata  

'w  S try ju  ku rato rem , k tó ry  ją będzie zastępow ał na jej 
koszt i niebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sam a się 
nie staw i i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sąd okręgow y, O ddział I.
S try j dnia 6. m arca  1922. 3091
C. I. 31/22/2. E dykt. P rzeciw  W asylow i C hreptu- 

,now i s. H aw ry ly , k tórego miejsce pobytu  jest nieznane, 
i wniesionym  został do Sądu pow . w O bertyn ie  przez 
‘iw ana A tam aniuka s. W asyla pozew  o uznanie w ła
sności i oddanie posiadania 1/2 cz. real. obi. whl. 1723 
gin. D żurków  sk ładającej się z pgr. lk, 2358 i 2359. Na 
podstaw ie  pozw u w yznaczoną została  audiencja d o u s t
n e j  rozpraw}- na dzień 1. czerw ca  1922 godz. 11 p rzed  
południem w tut. Sądzie biuro Nr. 1. Celem strzeżen ia  
praw  niew iadom ego z  miejsca pobytu  W asy la  C hrep- 
tuna s. H aw ry ły  ustanaw ia się P an a  H aw ry łę  C hreptu- 
ną w F atow cacli sp. G w oździec ku ratorem . Tenże ku
ra to r zastępow ać będzie niew iadom ego z m iejsca poby
tu W asy la  C hreptuna s. H aw ry ły  w rzeczonej spraw ie 
na tegoż koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w S ą
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, O ddział I.
O bertyn  dnia 17. m arca 1922. 3092
C. 62/22. E dykt. P rzeciw  Leonow i Fuchsow i z Za

le szczy k  w nieśli do tut. Sądu M ichał i W anda Dudc- 
'kowie. pozew  o w łasność do 1/4 części whl. 133 Z ale
szczyki. R ozpraw ę w yznaczono na  27. m arca 1922 go
dzina 9 rano. K uratorem  pozw anego ustanaw ia się P a 
na D ra W innickiego adw okata  w Z aleszczykach, k tó iy  
zastępow ać będzie wyżwym ienioneg©  na jego k.:szr i 

; niebezpieczeństw o tale długo, dopóki pozw any sam s p o 

t u  nie obejmie lub pełnom ocnika nie ustanow i.
Sąd pow iatow y.

Zaleszczyki dnia 13. m arca 1922. 2816
C. II. 43/22. E dykt. P rzeciw  Kazim ierzow i D obrzań

skiemu poprzednio zam ieszkałem u w K ozielnikach, k tó 
rego m iejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  został 
do Sądu pow iatow ego S. II. w e L w ow ie przez K rzysz
tofa C zarnego pozew  o uznanie o jcostw a i płacenie ali
m entów . Na podstaw ie pozw u Sąd w yznaczy ł audiencję 
na dzieli 6. kw ietnia 1922 godz. 10,45 przed poł. w sali 8. 
Celem strzeżen ia  p raw  K azim ierza D obrzańskiego u sta 
naw ia się Pana adw . D ra  Salom ona G rossa w e Lw o- 
'wie ul. B ra ieraw ska 10 kuratorem . Tenże k u ra to r za 
stępow ać będzie K azim ierza D obrzańskiego w rzeczonej 
spraw ie na- jego koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd  pow iatow y S. II.. O ddział ii.
Lw ów  dnia 15. lutego 1922. 2773

N. 1. 232/22. Dzh. 772/22. E dykt. W skutek  podania 
. z 26. lutego 1922 Nc. I. 232/22 w niesionego przez D yrek
cję Koleii P aństw ow ych  w S tan istaw ow ie imieniem 
Tqw. akc. koleji L w ów — C zcrniow ce— Jassy- zarządza  
się po myśli par. 18 u staw y  z 19. m aja 1874 Nr. 70 
Dzpp. dochodzenia celem w ypośrodkow ania rozpoznania 
gruntów , zaję tych w roku 1909 na cel rozszerzen ia  s ta 
cji kolejowej Sichów i w zyw a się w szystk ich , k tó rzy - 
by żądanem  przeniesieniem  gruntów  do księgi kolejowej 
czuli się pokrzyw dzeni, ażeby  się z roszczeniam i sw em i 
pisemnie lub ustnie do tu t. Sądu najpóźniej do dnia 31. 

; maja 1922 zgłosili, po upływ ie bowiem tego  czasokresu 
roszczenia ich w m yśl par. 25 pow. ust. uw zględnione 

: nie będą. Równocześnie nadm ienia się, że p raw a rze
czone. k ló reby  nu po m ienionych gruntach przeciw  po

przednim  posiadaczom  na dniu obw ieszczenia tego e- 
riyktu lub też po tym że dniu naby te  zostały , nie będą 
uwzględnione (par. 23 pow . ust.). O pow yższem  w ezw a
niu edyktainem  zaw iadam ia się także w ym ienionych w 
napisie w ierzycięji hipotecznych z tą uw agą, że m ilcze
nie ich uw ażaneni będzie po m yśli par. 22 pow. ust. za 
p rzyzw olenie na bezciężarow e w ydzielenie i odpisanie 
w yszczególnionych w napisie p rzestrzen i gruntow ych.

Sąd p ow ia toC y  S. II., O dział I.
L w ów  dnia 1. m arca  1922. 0210
C. II. 51/22/1. E dykt. P rzeciw  W asylow i M arusyko- 

wi Andrija ze Sorok, którego pobyt nie jest w iadom y, 
zosta ł w niesiony przez (-eona Schóitera  w W ierzbow - 
cacli pozew do tut. Sądu o zapła tę  kw o ty  10.000 Mkp. 
zpn. Na podstaw ie tego pozwu w yznaczono rozpraw ę 
w tut. Sądzie biuro Nr. 13 na dzień 12. kw ietn ia 192.? 
godz. 9 rano. Celem strzeżenia  p raw  pozw anego u su -  
naw ią się kuratorem  p. Dra N atana G ew iirza adw . k ra ’,, 
w G woźdźcu. Tenże ku ra to r zastępow ać będzie pozw a
nego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i niebezpie
czeństw o  dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełno
m ocnika nie zam ianuje.

Sąd  pow iatow y.
G w oździec dnia 20. lutego 1922. 2S14
C. I. 24/22/1. E dykt. P rzeciw  niew iadom em u z miej

sca pobytu P e trow i D alaw urakow i S tefana z Kułacz- 
k cw iec , w niesiony został do Sądu pow . w Gwoźdźcu 
.przez S tefana D alaw uraka  Sem ena w K ułaczkow cach 
pozew  o uznanie kon trak tu  darow izny  za niew ażny. Na 
podstaw ie tego pozw u w yznaczono rozpraw ę na dzień
12. kw ietnia br. godz. 9 rano w tut. Sądzie biuro Nr. 10. 
Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anego ustanaw ia  się p. D ra 
J. Sobelschna adw., k raj. w G w oźdźcu kura to rem . T enże 
kura to r zastępow ać będzie pozw anego w  rzeczonej 
spraw ie na jego koszt i n iebezpieczeństw o dopóki on w 
Sądzie się nic zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, O ddział I.
G w oździec dnia 17. lutego 1922. 2813
C. II. 372/21/3. E dykt. P rzec iw  Józefow i K w iatkow i 

z P rzybo row ia , k tórego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesionym  zosta ł do Sądu pow iatow ego w B rzesku 
przez M elanję L isów nę i m ałoletnią W iktorię  Lisówr.ę 
w L ękach pozew  o ojcostw o i alim enta oraz o zap ła tę  
kn’ot 14.466 Mkp. i 21.480 Mkp. Na podstaw ie pozw u 
w yznaczoną zosta ła  rozpraw y na dzień 24fr kw ietn ia 
1922 o godz. 12 w południe. Celem strzeżen ia  p raw  nie- 
w iid i m ego z m iejsca pobytu Józefa  K w iatka ustanaw ia 
się P ana  D ra D adleza adw okata  w B rzesku ku ra to 
rem . T enże kura to r zastępow ać będzie  s-wego k u ra n d i 
w rzeczonej sprawne na jego koszt i niebezpieczeństw o, 
dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lnb pełnom ocnika nie 
zam ianuje.

Sąd  pow iatow y, O ddział II.
B izesko  dnia 11. m arca 1922. 3213

Cg. la. 333/20/16. E dykt. P rzeciw  F ranciszkow i M a
rianow i 2 im. i A leksandrow i K owalskim , k tórych m iej
sce pobytu jest nieznane, w niesionym  został do Sądu 
okręgow ego w Jaśle  przez K ata rzynę  L azarew iczow a 
pozew  o w łasność i trad y cę  hipoteczną. Na podstaw ie 
.pozwu w yznaczono p ierw szą audjencję na dzień 3. 
kw ietn ia 1922 o godz. 9 rano. Celem  strzeżen ia  p raw  
F ranc iszka  M arjana 2 im. i A leksandra Kowalskich u- 
s tanaw ia  się P an a  W ojciecha K ąckiego w Jaś le  ku ra to 
rem . T enże  k u ra to r zastępow ać  będzie pow yższych  
nieznanych z m iejsca pobytu  w rzeczonej sp raw ie  na 
ich koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w Sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zam ianują.

S ąd  okręgow y. O ddział I.
Jasło  dnia 17. m arca  1922. 3217
C. II. 68/22/2. E dykt. S trona  pow odow a .Anna Ha- 

w ry iak  gospodyni w  Jab łonkach  w niosła skargę  p rze
ciw  stronie pozw anej Antoniem u S załanycz  rolnikow i 
w Jabłonkach  o dopuszczenie do w spółposiadania. Au
diencja do ustnej rozp raw y  została  w yznaczona na 11 
kw ietn ia  1922 godz. 9 p rzed  poł. w tym  Sądzie biuro 
N r. 7 sala rozpraw  7. Pon iew aż s trona  pozw ana zm arła  
u stanaw ia  się dla nieobjętej m asy  spadkow ej po ś. p. 
Antonim Szałanyczu w Jab łonkach  Dr. Ignacego Hoff
m ana adw . w Baligrodzie kuratorem , k tó ry  ią będzie 
‘zastępow ał na jej koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, do
póki m asa spadkow a nie zostanie objęta.

Są.d pow iatow y. O ddział II.
Baligród dnia 16. m arca  1922. 2222

1
P. 249/21/6. Julję K ocium bas z B obrki uznano za u- 

,m yślow o cltorą. K uratorką ustanow iono jej m atkę M arję 
Kocium bas z Bobrki.

Sąd pow iatow y- O ddział IV.
B obrka dnia 18 października 1921. 2591
P 117/21. Edykt. Tus. uchw ałą z 27 sierpnia 1921 

L. 4/20 pozbaw iono częściow o w łasnow olności S tefana 
Lutego z H ostow a z pow odu m arno traw stw a . K urato
rem ustanow iono Jana  Kruka.

Sąd pow iatow y. O ddział II.
O ttyn ia  dnia 3 m arca 1922. 2594
P . 165/19/2. O głoszenie pozbaw ienia w łasnow olno

ści. U chw ałą Sądu tut. z 19 stycznia 1920 L . 1/6/19 po
zbaw iono częściow o w łasnow olności Iw ana G alana, roi- 
nika, zam ieszkałego poprzednio w Glinianach, a to  z po
wodu nieudolności umysln. D oradcą ustanow iono T eklę 
l-o  Eilipczuk 2-o G ałan z Glinian.

Sąd pow iatow y, O ddział I.
Gliniany dnia El felycznia 1920. 2596

R  1522,2. U chw ałą Sądu pow iatow ego w  Olesku 
.z 15. w rześnia 1921 lcz. L. 1/19/13 pozbaw iono całkow i
cie w łasnow olności T rochim a D upeiicza zam ieszkałego 
w Juśkow icach, a to  z pow odu choroby um ysłow ej. Ku
ra to rem  ustanow iono W asyla  D upeiicza, w Juśkow icach. 

O lesko dnia 21 lutego 1922. 259,s
P. 354/21/3. U chw ałą Sądu pow iatow ego w O leska 

z  19 grudnia 1921 lcz. L- 4/21/3 pozbaw iono całkow icie 
w )asnosvolności K atarzynę Fedorków  zam ieszkałą w O- 
żydow ie, a to z pow odu choroby um ysłow ej. K uratorem  
Ustanowiono M ichała Fedorkow a z O żydow a.

O lesko dnia 21 lutego 1922. 2559
P. 355/21/2. U chw ałą Sądu pow iatow ego w’ Olesku 

z 22 czerw ca 1921 lcz. L., 6/18/9 pozbaw iono całkow icie 
w łasnow olności Józefa M artyniuka zam ieszkałego w 
K ontach, a to z pow odu choroby um ysłow ej. K uratorką 
ustanow iono żonę tegoż Ksenię M artyniuk.

Olesko dnia 21 lutego 1922. 261 >0
P . 693 i 694/21/3. E dykt. K ornela F edorow iczow i i 

E leonora Z ubrzycka z O stryni pozbaw ione zosta ły  W;;,- 
snow olności z  pow odu choroby um ysłow ej. K urą,tótr>1 
ich ustanow iony został Sęm ań P aw ły k  Jak o w a z f : - 
Stryni.

Sąd  pow iatow y, O ddział V.
T łum acz dnia 20 października 1921. 2

OOŁOSZENEE.
f ła  podstawie § 24 regulaminu zastawniczego 

koncesjonowany Zakład zastawniczy F.rona Lad na w 
borze, że kosztowności w tym zakładzie zas t awici  e, 
wykupione ani odnowione, sprzęci ne zostaną w d .. 
biicznej licytacji najwi cej ofiarowującemu ia  złoże, ■ 
tówkl w lo alu Zakładu zastawniczego w Sambarze pi 
Pcdomirtikański-j I. 1, a to kosztowności o naczonr ne
ra m i: 3197, 3432, 3434, 3467, 3450, 3850, 4 2 6 ;, <Er 
4522, 4609, 4620, 4725, 4732, 4761. Również sprzed.- 
zostanie zastawiona maszyna pończoszczarska

Licytacja odbędzie się dnia 11 kwietnia 1922 o sod. 
9 rano. Zakład zastawniczy
U!01 flrona Ladena w Jam borze

Sm olę,
Cement -  portlandzki, 
Tkanina trzcinow a, 
Gwoździe, W ęgiel
kupują w  w i ę k s z e j  ilości
BRACIA S C H L I E P E R
Mur tow  ny handel tow arów  
budow lanych Bydgoszcz.

DZIECI!»
!z ców  o NEO FO - FATYM-; 
GALENA jako ocl/ywc. 
Jest do nabycia w  a-tok. i

/ o

. z i a r n a ,

d ź w i g n i ą

handb!
W0JSK0Y7E STOWARZYSZENIE WSFO-tDżiELOZED.0.8. LWÓ, 

N a d z w y c z a j n e  WssEne Z g r o m a d z e n i e  
członków Stowarzyszenia odbędzie się dnia 21. kwietnia 1922 
o godzinie 17-tej we Lwowie w salach ,,Ogniska oficerskis;- 
go“ przy ul. Fredry 2 z następującym porządkiem dziennym :

1) O dczytan ie  p ro to k o łu  z osta tn iego  W alnego Z gro
m adzenia.

2) Spraw ozdan ie  R ady N adzorczej i D yrekcji.
3) U zupełnia jące w ybory  cz łonków  Rudy Na. zo rrz

i D yrekcji-
4) U stalen ie  p rogram u d z ia ła n ia  S tow arzyszen ia .
5) Udzielenie d y re k ty w  D yrekcji co do zaopa(ryv ,a

nia członków .
6) W nioski i in terpelacje-

W  razie n ieiaw ienia się p rzep isanej s ta tu te m  ’R - 
ści cz łon  ów odbędzie się w ró t godziny  p o z a m k m ę ń u  
p ie rw szeg o  Z grom adzen ia  drugie W alne Z grom adzenie 
k tóre  będzie praw om ocnem  bez w zględu na l i c z b ; 
obecnych cz łonków  ro  n ieśli §  38 s ta tu tó w - 3225

K W I  K T »  W C I W R R Z Y  W  W  £  
I C O S fH IM flC Z E

W
SiftiOTTrałłfiSrt

u e n n ś k i  n a  ź a ć a n i 8  w y s y ł a m y  o d w r o t n i e .

Chora na gruilico
TT.ichalina Krochmalik, dziewczynka lat 12, córko 
szwaczki zreumatyzmowanej. nie zdolnej do pracy, po
trzebuje niezbędnej pomocy, udaje się więc o nią do 
ofiarności publicznej Mieszka w suto renach przy ui. 
TMcchnackiego I. 6 Datki przyjmuje również Admini
stracja „Gazety Lwowskiej *.

Wy d a wc a :  b u o Ł K a  W Y D A W N IC Z A . 
Z Drukarni

• R e d a k to r . naczelny i o o p u w tti tz ia in y : M anisław  K o k o w s k i .  
P o lsk ie j, pod zarz . j. R a c z y ń sk ie g o , L w ó w , C h o ią ż c z y z n a  3 l.


